
Wizyta radzieckiego 
(ministra kulturyNa zaproszenie ministra kul­tury i sztuki, 22 bm. przybyła do Warszawy minister kultury zsRr _ Jekaterina Furcewa.Min Furcewa wyraziła zado­wolenie z przyjazdu do Pol­ski kraju, który miała okazję już’ poznać podczas poprzed­nich wizyt. Powiedziała przed­stawicielowi PAP, iż cieszy się że znów jest w Warszawie.W czasie 6-dniowego pobytu w Polsce min. Furcewa, poza Warszawą, odwiedzi Katowice, Kraków i Zakopane. Gość ra­dziecki przeprowadzi rozmowy z kierownictwem resortu kul­tury i sztuki i spotka się z przedstawicielami środowisk twórczych i działaczami kultu­ry. Zwiedzi także zabytki oraz zaoczna się z pracą placówek kulturalnych i naukowych.Wczoraj ministra kultury isztuki ZSRR JekaterinęFurcewą przyjął prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. W czasie spotkania, które u- płynęło w serdecznej i przyja­cielskiej atmosferze, omówiono sprawy związane z dalszym po głębieniem i zacieśnieniem współpracy kulturalnej między Polską i Związkiem Radziec­kim.W rozmowie udział wzięli: ze strony polskiej — minister kultury i sztuki — Stanisław 

Wroński, kierownik wydziału kultury KC PZPR — Jerzy 
Kwiatek, ze strony radzieckiej — zastępca kierownika Wy­działu Kultury KC KPZR — 
Zoja P Tumanowa. (PAP)

Św;ał czeka na wynik!

Rozpoczyna się 4 runda
poufnych rokowań w Paryżu

We wtorek rozpoczyna się w Paryżu kolejna, czwarta run­
da poufnych rokowań amerykańsko - północnowietnamskich 
Obserwatorzy w stolicy Franceji zadają sobie pytanie, czy
przyniesie ona postęp, podobnie jak 
dniach 8-14, stycznia, czy też Stany 
dokonają zwrotu w swojej taktyce.Nie brak jednakże optymi­stów którzy nie wykluczają, że Le Duc Tho i Kissinger za kończą rozmowy w ciągu jed­nego — dwóch dni po czym nastąpi parafowanie porozu­mienia o zaprzestaniu wojny w Wietnamie. Optymiści opie­rają swe hipotezy przede wszystkim na stwierdzeniu pre zydenta Nixona, iż „zbliża się ku końcowi najdłuższa i naj­trudniejsza wojna w historii Stanów Zjednoczonych”.W niedzielę późnym wieczo rem powróciła do Paryża mi-

Amilcar Cobral
został zamordowanyKontynent afrykański o- krył sie żałobą. W niedzielę został zamordowany Amilcar Cąhral, czołowy przywódca ruchów narodowowyzwoleń­czych w AfryceNa wiadomość o śmierci se kretarza generalnego Afry­kańskiej Partii Niepodległości Gwinei i Wvso Zielonego Przylądka: Organizacja Jedne Afrykańskie! zaapelowała do wszystkich naństw Afryki Przeciwko reżimom kolonial­nym i rasistowskim Komuni­kat OJA zdecydowanie potę­pia ohydne zabójstwo oraz barbarzyńskie akpie Podejmowane orzopiwko fvm którzy „ciałem i duszą odda- n sa sorawie wyzwoleni? swych narodów spod obce?? 1 rasistowskiego panowano”PAP
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Możemy budować szybciej!

Nowe inwestycje Nadal dobre tempo
w krótszych cyklach

Wysiłki o usprawnienie procesów Inwestycyjnych — pro­
blem o kluczowym znaczeniu dla szybszego rozwoju nasze­
go kraju — są wielostronne, podejmowane w każdej dzie­
dzinie, mającej wpływ na doskonalenie tej działalności. 
Szczególną wagę mają te przedsięwzięcia, których celem 
jest skracanie czasu realizacji zadań inwestycyjnych.Na potrzebę terminowego od dawania do użytku obiektów, przewidzianych w planie oraz skracania okresów dochodze­nia przez nie do projektowa­nych zdolności produkcyj­nych zwrócono uwagę na po siedzeniu Biura Politycznego KC PZPR, które rozpatrywa­ło problemy realizacji tego­rocznych inwestycji.Doświadczenia minionego roku wykazały, że możemy bu

trzecia runda odbyta w 
Zjednoczone ponownienister spraw zagranicznychTRR RWP i przewodnicząca delegacji tego rządu na pary­ską konferencję w sprawie Wietnamu, pani Nguyen Thi Binh. Na lotnisku złożyła ona oświadczenie, w którym pod­kreśliła, że wraca do stolicy Francji z instrukcjami zaleca jącymi podjęcie wszelkich wy siłków dla podpisania porożu mienia o zaprzestaniu wojny i przywróceniu pokoju w Wiet namie.„Potwierdzamy — mówiła pani Thi Binh — że TRR RWP gotów jest, jeśli porożu mienie zostanie podpisane, przystąpić w duchu wzajem­nego poszanowania do roz­mów z administracją sajgoń- ska i wszelkimi innymi siłami politycznymi. Jeśli rząd ame­rykański rzeczywiści? pragnie położenia kresu najdłuższej i najtrudniejszej wojnie w swei historii, nowinien on położvć kres bombardowaniom i okrut n^m aktom woinv w Połud­niowym Wietnamie, aktom nresii i terroru wobec ludno-

Dokończenie na str 2
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E. Cddwe’l opuścił. Polskę
22 bm.. po kilkudniowym poby­

cie, opuści! Polskę Jeden z najpo­
pularniejszych pisarzy amerykań­
skich Erskine Caldwell. Wizyta 
była jednym z etapów podróży po 
Europie, jaka w tej chwili odby­
wa on wraz z żona Wirginia. Ko­
lejnym krajetń odwiedzanym przez 
E. Caldwella będzie Czechosłowa­
cja.

„Dni Warszawy" w Rumunii
W związku z 28 rocznicą wyzwo 

lenia Warszawy w Bukareszcie zor 
ganizowano w dniach od Ifi do 31 
bm. „Dni Warszawy”, którym to­
warzysza różne interesujące im­
prezy i wystawy.

Le Thanh Nghi na Kremlu
Wicepremier ZSRR W’adimir No 

wikow przyjął w poniedziałek na 
Kremlu członka Biura Polityczne- 

dować szybciej, uruchamiać zakłady przemysłowe w usta­lonych terminach, a nawet znacznie wcześniej. Wyrazem tego było skrócenie czasu bu­dowy wielu ważnych obiek­tów — i to niejednokrotnie o kilka miesięcy.W tym roku uchwałą Rady nowe zadania — zgodnie zMinistrów —rozpoczynane po inwestycyjne1 styczniarealizowane będą w znacznie krótszych, od poprzednio obowiązujących, cyklach.Największe przyspieszenie prac przewidziano w takich dziedzinach gospodarki, jak komunikacja, przemysł drzew ny. a także górnictwo, energe tyka, przemysł spożywczy I inne.W budownictwie ogólnym natomiast obiekty mieszkanie we realizowane metodami u- przemysłowionymi będą wzno szone o 20 proc, krócej niż po przednio, zaś czas realizacji inwestycji przeznaczonych dla szkolnictwa wyższego, techni-
Obchody Dnia 

Pracownika Handlu
w PoznaniuPo raz pierwszy centralne obchody Dnia Pracownika Handlu odbywać się będą w Poznaniu. 28 bm. zjedzie do naszego miasta przeszło 500 delegatów ze wszystkich wo­jewództw, reprezentujących blisko milionową rzeszę Związ ku Zawodowego Pracowni" ków Handlu i Usług. 150 spo­śród nich w tym 12 osób z Poznania, udekorowanych zo­stanie odznaczeniami państwo wymi, resortowymi i związko wymi.Dla członków ZZPHiU z Wielkopolski, a jest ich w na­szym okręgu 90 tysięcy, zorga nizowane zostaną imprezy po wiatowe i w zakładach pracy. Poza tym 350 wielkopolskich handlowców wyróżnionych zo stanie odznakami regionalny­mi na koncercie 2 lutetro br.

(ask)

go KC Partii pracujących Wietna­
mu. wicepremiera DRW Le Thanh 
Nghi i przeprowadził z nim roz­
mowę, która upłynęła w przyja­
cielskiej atmosferze.

Rozmowy Brandt — Pompidou
W poniedziałek 

przednołudniowych
Paryża kanclerz 
Brandt. którv przez 

w godzinach 
przybył do 
NRF, Willy 
dwa dni bę-

dz.ie prowadził rozmowy z prezy­
dentem Francji. Georgesem Pom- 
pidou. Jest to jubileuszowe spot­
kanie na szczycie w dziesiąta rocz 
nicę podpisania układu o przyjaź 
ni między obu krajami.

Dalsze ofiary w Irlandii
W Irlandii Północnej nie milkną 

strzały. W nocy z niedzieli na po 
niedziałek w miejscowości Ar- 
magh, położonej 48 km od Belfa­
stu, zginął policjant, a w pobliżu 

Portadown nn^losła śmierć 18-let- 
nia dziewczyna.

Czechosłowacka wizyta w ARE
Minister spraw zagranicznych

Chnloupek udał sięCSRS Rnhuslay 
w poniedziałek 

Arabskie! 
Zaproszony on 

Republiki Eglntu. 
został przez minl-

stra spraw zagranicznych ARE 

ki i nauki ma ulec 22 procen­towemu skróceniu.Gra toczyć się będzie o nie­bagatelną stawkę. Chodzi prze cięż nie tylko o szybsze uru­chomienie produkcji wielu wy robów i artykułów potrzeb­nych na rynku i w eksporcie oraz zwiększenie liczby no­wych mieszkań, lecz także o skrócenie okresu zamrożenia środków inwestycyjnych.
PAP

Dla komunikacji miejskiej

O sprawności komunikacji 
miejskiej decyduje nie tylko 
odpowiednio opracowany roz 
kład jazdy i liczba pojazdów. 
Także stan i wyposażenie za 
piecza. Dla umożliwienia szyb 
kiej likwidacji awarii na 
trasach tramwajowych. War­
szawa otrzymała ostatnio spe 
cjalny wóz firmy Mercedes- 
Schoerling, który może jeź­
dzić zarówno po szynach, jak 
i po jezdni. Tego rodzaju po 
jazd przydałby się I w in­
nych naszych miastach, posia 

dających tramwaje.
Na zdjęciu: nowy wóz w 

akcji.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Mohammeda Zajata. ooaj mmlstro 
wie omówią problemy dotyczące 
stosunków czechoslowacko-egip- 
skich.

Seans łączności z „Łunochodem"
20 I 21 stycznia przeprowadzono 

seans łączności radiowej z automa 
tycznym, samobieżnym radziec­
kim pojazdem „Lunochod-2”, któ­
ry Już od 7 dni prowadzi na 
Srebrnym Globie w rejonie „Mo­
rza Jasności” badania naukowe. 
M. in. przygotowano „Łunochod” 
do zbliżającej się nocy księżyco-

Konferencja ministrów EWG
W siedzibie WG w stolicy Bel­

gii rozpoczęła się konferencja mi­
nistrów rolnictwa dziewięciu kra­
jów EWG. Przypuszcza się, że bę­
dzie to maratonowa sesja. Głów­
nym Jej tematem jest sprawa przy 
stosowania ustawodawstwa z za­
kresu rolnictwa trzech nowych 
członków tej organizacji do obo­
wiązujących już przepisów wspól­
nego rynku.

Proces polityczny w Grecji
W Atenach rozpoczął się proces 

17 osób oskarżonych o przygotowa

w poznańskich zakładach pracy
W bieżącym roku, przed polskim przemysłem postawiono 

w poznańskich zakładach pracy wysokie zadanie; dynamika 
produkcji ma osiągnąć blisko 10 procent w stosunku do roku 
ubiegłego. Jest to zadanie realne, jednak nakłada na wszyst­
kie zakłady przemysłowe obowiązek rytmicznej pracy — do-
słownie od początku roku.Przed dziesięcioma dniami zwróciliśmy się do kilku poz­nańskich zakładów, reprezen­tujących różne branże, z pyta­niem o zaawansowanie wyko­nania miesięcznych planów po pierwszej dekadzie stycznia.

Ze zjazdów powiatowych ZSL

Możliwości przyspieszenia
rozwoju wsi

W Wielkopolsce odbywają się powiatowe zjazdy Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, podczas
konuje się wyboru władz powiatowych i 
wojewódzki i VI Kongres ZS L.Do tej pory takie zjazdy od były się w powiatach: wol- sztyńskim. jarocińskim, lesz-

nie spisku przeciwko obecnemu 
reżimowi. Wśród oskarżonych znaj 
dują sie dwie osoby, którym za­
rzuca się przynależność do zdele­
galizowanej w Grecji Partii Komu 
nistycznej. Grozi Im kara śmier­
ci.

P. Mładenow w NRD
Do stolicy NRD z kilkudniową 

oficjalną wizyta na zaproszenie 
szefa dyplomacji tego państwa 
Otto Winzera przybył w poniedzia 
lek bułgarski minister snraw za­
granicznych Petyr Mładenow.

Palestyńczycy u Papieża?
Bejrucki dziennik „Al-Nahar”. 

informuje, że do Watykanu uda 
się wkrótce delegacja palestyńskie 
go ruchu oporu, ahv spotkać się z 
papieżem Pawłem VI.
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Generalnym wnioskiem jaki przedstawiliśmy czytelnikom było stwierdzenie, że zeszłoro­czne wysokie tempo produkcji, w pierwszych dniach roku nie osłabło. Jednak w kilku zakła­dach, w wyniku znacznej ab­sencji chorobowej, powstały niewielkie zaległości.Czy druga dekada przebiega­ła równie pomyślnie? Odpowie dzi na to pytanie szukaliśmy w tych samych przedsiębior­stwach.Okazuje się, że nadal naj­większym problemem jest zna-
Dokończente na str. 2

Trudności
w zjednoczeniu 

państw jemeńskichW ostatnich tygodniach za­rysowały się znaczne trudności w realizacji tzw. porozumie­nia z Trypolisu, na mocy któ­rego w ubiegłym roku oba pań­stwa jemeńskie postanowiły położyć kres bratobójczej woj­nie i połączyć się. Zarówno rząd w Sanie (Jemen Północ­ny), jak i w Adenie (Jemen Południowy) zwróciły się do Ligi Arabskiej z prośbą o me­diację.Agencje prasowe piszą. że najwięcej trudności w realiza­cji porozumienia z Trypolisu powoduje sprawa zasad ustro­jowych zjednoczonego państwa.PAP

których m. in. do- 
delegatów na zjazdczyńskim, rawickim, a w u-biegłą niedzielę w powiatach: kościańskim, gnieźnieńskim i słupeckim. W zjazdach w Le­sznie i Kościanie brał udział członek Prezydium, sekretarz NK ZSL Bolesław Strużek, a w zjeździe jarocińskim — czło nek Sekretariatu NK — Zyg­

munt Surowiec.Dyskusje zjazdowe koncen­trują się głównie wokół za­gadnień gospodarczych powia­tów i spraw wewnątrzorgani- zacyjnych Stronnictwa. Dele­gaci. zapoznając się z progra­mami rozwoiu gospodarczego swoich regionów, prezentowa- nymi diów udział cesów srano zania
przez członków prezy- PRN, deklarują swój w przyspieszeniu pro- postęnu na wsi. Zgła- już konkretne zobowia- produkcyjne i czyny społeczne w odpowiedzi na apel Sekretariatu KC PZPR i Prezydium R^adu w sprawie dodatkowej produkcji.W tym tygodniu odbywają sie kolejne zjazdy powiatowe ZSL: we Wrześni. Międzycho­dzie. Środzie i Śremie. Zjaz­dy zostaną zakończone w ca­łym województwie do 19 lute-



KRONIKĄPrzemysłowo służba zdrowia w Wielkopolsce

Z pomocą 
małym zakładom
W Wielkopolsce jest około tysiąca zakładów pracy wyma* 

gających objęcia opieką przemysłowej służby zdrowia. Cho­
dzi tu głównie o małe zakłady, — większe bowiem z reguły 
posiadają własne przychodnie przyzakładowe lub korzystają 
z Innych placówek przemysłowej służby zdrowia, np. z mię­
dzyzakładowych lub z poradni higieny pracy.Jednakże i tutaj poziom opie ki, szczególnie profilaktycznej, pozostawia sporo do życzenia.Jednym z głównych powo­dów jest niedobór średnich i wyższych kadr medycznych. W mniejszym stopniu występuje on w Poznaniu, w większym natomiast w województwie (wskaźnik 5,3 godzin opieki le­karskiej na 1000 objętych tą opieką należy do najniższych W kraju).Opracowany przez władze administracyjne projekt prog­ramu rozwoju przemysłowej służby zdrowia w latach 1973— .75 przewiduje m. in :

— komasację małych przychodni 
i tworzenie jednostek organizacyj­
nych wyższych typów, a zwłasz­
cza przychodni międzyzakłado­
wych i obwodowych (te ostatnie 
mają wkrótce powstać na Wildzie 
i na Nowym Mieście);

— wzrost zatrudnienia kadr me­
dycznych;

— skierowanie uwagi przede 
wszystkim na ograniczanie i elimi­
nację czynników wywołujących 
schorzenia zawodowe;

— zobowiązanie placówek leczni­
ctwa otwartego do otoczenia opie­
ką leczniczo-profilaktyczną załóg 
małych zakładów;

— tworzenie służb diagnostyczno 
-analitycznych w placówkach prze 
myślowej służby zdrowia.Prezydium Wojewódzkiej Ra Sdy Związków Zawodowych w

Świat czeka 
na wynik

Dokończenie ze str. 1 ści, położyć kres eksterminacji więźniów.Pani Binh wyraziła podzię­kowanie krajom socjalistycz­nym i wszystkim miłującym pokój narodom za potępienie brutalnych akcji USA.Przewodniczący delegacji DRW Xuan Thuy, po przyby­ciu do Paryża oświadczył dziennikarzom na lotnisku, że ma nadzieję, iż zbliżające się wietnamskie święto nowego roku „Tet” będzie „szczęśliw­sze niż zwykle”.Do stolicy Francji przybył także sajgoński minister spraw zagranicznych Tran van Lam, Po wyjściu z samo­lotu złożył on krótkie oś­wiadczenie, w którym stwier­dził, że przybywa do Paryża, aby zademonstrować dobrą wolę swojego rządu w celu kontynuowania współpracy nad ostatecznym ustalen;em tekstu porozumienia pokojowego.PAP
Ponad 180 ofiar 

katastrefy lotniczej 
w Nigerii

W północnej części Nigerii koło 
miasta Kano rozbił się w ponie­
działek odrzutowiec Jordańskich 
Linii Lotniczych. na którego pokła 
dzie znajdowało się około dwustu 
pielgrzvmów nigery iskich. Samo­
lot powracał z Arabii Saudyjskiej.

Według najświeższych informa­
cji. jakie napłynęły z Lagos, w 
katastrofie lotniczej poniosło 
śmierć co najmniej 180 osób. Od­
rzutowiec „Boeing 707” rozbił sie 
podczas ładowania w Kano i sta­
nął w płomieniach. Przypuszcza 
sie. że uratowało się tylko 20 pa­
sażerów (PAP)
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Poznaniu, omawiając wczoraj projekt programu rozwoju ochrony zdrowia ludzi zatrud­nionych w przemyśle i budo­wnictwie — podkreśliło konie­czność przekonsultowania tego projektu z zarządami okręgo­wymi branżowych związków zawodowych w celu konfronta cji zamierzeń służby zdrowia z potrzebami załóg. Postanowio­no nadto ochronie zdrowia pra cujących poświęcić jedno z te­gorocznych plenarnych posie­dzeń WRZZ. (y)
Zacięte walki 

w okolicach Sajgonu
Poniedziałek był kolejnym dniem niezwykle zaciętych 

walk w okolicach Sajgonu. Areną głównego starcia jest na­
dal plantacja kauczuku położna 60 km na półno­
cny wschód od stolicy Wietnamu Płdn. Uczestniczące w 
walkach trzy bataliony piechoty sajgońskiej straciły ponad 
1300 zabitych lub rannych.Piechota sajgońska przy wsparciu artylerii i lotnic­twa taktycznego dokonała pró by kontrataku przeciwko gru­pie szturmowej sił wyzwoleń­czych. Jednakże kontruderze- nie załamało się.Dowództwo operujących na plantacji kauczuku oddziałów sił wyzwoleńczych zapropono­wało stronie sajgońskiej prze kazanie jej 130 wziętych do niewoli rannych żołnierzy re­żimowych. W czasie przekazy wania jeńców dowództwo sił wyzwoleńczych ogłosiło chwi­lowe wstrzymanie ognia-Oddziały artyleryjsko - ra­kietowe sił wyzwoleńczych os-

Propozycje ZSRR
W Helsinkach 

wznowiono obradyW poniedziałek rano w Hel sinkach wznowione zostały wielostronne konsultacje na temat przygotowań do euro­pejskiej konferencji bezpie­czeństwa i współpracy.Zabierając głos, przedstawi ciel ZSRR, ambasador W. F. 
Malcew zgłosił propozycję w sprawie porządku dziennego konferencji. Zdaniem rządu radzieckiego — powiedział on — porządek dzienny, uwzelęd niając proponowane uzupełnię nia, mógłby się składać z na stepuiacych punktów:

1. Zagwarantowanie europejskie­
go bezpieczeństwa i zasady stosun 
ków między państwami w Euro­
pie, w tym pewne posunięcia w 
zakresie umocniomia stabilizacji i 
zaufania.

2. Rozszerzenie kontaktów han­
dlowych, gospodarczych, nauko­
wo-technicznych na równopraw­
nych zasadach, w tym współpra­
ca w dziedzinie ochrony naturalne 
go środowiska człowieka.

3. Rozszerzenie współpracy kul­
turalnej, kontaktów między orga­
nizacjami 1 ludźmi oraz wymiany 
informacji.

4. Utworzenie komitetu doradcze 
tn cnroTT ' "czeństwa i

współpracy w Europie. IPAP

Jeszcze w tym roku rozpoczną produkcję

Polska zakupiła dodatkowo 
11 nowoczesnych fabryk domów

W tym roku nasze budownictwo zyska nie notowane do­
tychczas możliwości zwiększenia produkcji elementów pre­
fabrykowanych w wielkich wytwórniach. Niezależnie od 
kontynuowania budowy kilku „fabryk domów” zakupio­
nych w ZSRR, zawarto umowę z NRF-owską firmą Kesting 
na zakup 11 podobnych fabryk o rocznej wydajności 6,5 
tys. izb każda.Jak informuje resort budów nictwa, obiekty te wzniesione zostaną w rekordowo szyb­kim czasie. Budowę pierw­szych 5 rozpocznię się w mar cu, a podjęcie produkcji prze widziano na lipiec br. Urucho mienie następnych sześciu za­planowano na wrzesień br. Łącznie 11 fabryk domów bę

trzelały także olbrzymią bazę wojskową Bień Hoa, położoną w odległości 23 km na północ­ny wschód od Sajgonu. Znisz­czono część instalacji i bu­dynków wojskowych. W del­cie Mekongu patrioci zestrze­lili ciężki śmigłowiec, zabi­jając lub raniąc 35 żołnierzy reżimowych.Amerykańskie lotnictwo stra tegiczne i taktyczne kontynuu­je intensywne naloty bombo­we na Wietnam Południowy. W ciągu ostatnich 24 godzin samoloty USA zbombardo­wały okręg sajgoński, a zwła szcza okolice plantacji kau­czuku na północ od miasta. Ogółem w nalotach uczestni­czyło 331 myśliwców bombar dujących i 90 ciężkich bom­bowców „B-52”, które doko­nały zmasowanych nalotów na okręg sajgoński i na pro­wincję Quang Tri.Agencja AP donosi z Laosu o ciężkich walkach, które to­czą się tam na północny za­chód od Phou Khoun. Siły wyzwoleńcze korzystają tam ze wsparcia oddziałów pancer nych. (PAP) 
Przesłuchanie polskich świadków 
w procesie przeciwko Hahnowi
W Warszawie rozpoczęła się 22 bm. druga tura przesłuchań przez 

Sąd Wojewódzki dla m. st. Warszawy polskich świadków w proce­
sie przeciwko b. komendantowi hitlerowskiej policji bezpieczeństwa 
1 służby bezpieczeństwa w dystrykcie warszawskim — Ludwigowi 
Hahnowi oraz jego podwładnemu, esesmanowi z Pawiaka — Tho­
masowi Wippenbeckowi. Proces ten — jak wiadomo — toczy się od 
maja ubr. przed Sądem Przysięgłych w Hamburgu.

W przesłuchaniu polskich śwlad 
ków uczestniczą członkowie Sądu 
Przysięgłych w Hamburgu z prze­
wodniczącym — Helmuthem Plam 
beckiem. Obecni są również obroń 
cy obu oskarżonych. Przypomni­
my, że jest to już powtórna wizy­
ta w naszym kraju wysłanników 
tego sądu. W połowie grudnia 
ubr. uczestniczyli oni w pierw­
szej turze przesłuchań polskich 
świadków.

W poniedziałek składała zezna­
nia świadek Wanda Konarska z 
Krakowa, która w więzieniu na 
Pawiaku przebywała przez blisko 
rok — od maja 1942 r. do marca 
1943 r., po czym wysłana została 
do Oświęcimia.

Jak wiadomo, w procesie ham- 
burskim Ludwig Hahn odpowia­
da jedynie za zbrodnie popełnio­
ne na terenie Pawiaka. Świadek 
Konarska szczegółowo przedsta­
wiła losy kobiet polskich — rów­
nież pochodzenia żydowskiego — 
które przebywały w tym więzie­
niu będącym gestapowskim miej­
scem kaźni. Mowa była w czasie 
zeznań o rozstrzeliwaniach, tortu­
rach, o wieszaniu więźniów w ce­
lach — w czym wyspecjalizował 
się zwłaszcza strażnik Pawiaka — 
Wippenbeck.

Świadek przytaczała również na 
zwiska innych oprawców z Pawia 
ka — również podwładnych 
Hahna. W czasie pobytu świad­
ka na Pawiaku — stan osobowy 
więzienia na skutek masowych 
egzekucji 1 licznych transportów 
ciągle się zmieniał, ale stale prze 
bywało tam ok. tysiąca kobiet.

W. Konarska stwierdziła, że wie 
le więźniarek zmarło w szpitalu 
na skutek nieludzkich tortur. Opo 
wiedziała też o niektórych meto­
dach torturowania przez Gesta­
po. Często też — zeznała dalej —

dzie mogło produkować w ska li roku wielkowymiarowe ele­menty pozwalające na wybu­dowanie 70 tys. izb.Pierwszych 5 fabryk zakupio nych w NRF powstanie w Warszawie, Szczecinie, Łodzi i na Śląsku. Wytwórnią te do­stosowane są do produkcji ele mentów systemu W-70. Pozwą la to na elastyczne projekto­wanie i kształtowanie budyn­ków. Przewiduje się, że z ele­mentów tych będzie można również budować hotele, do­my akademickie i niektóre placówki służby zdrowia, a także domki jednorodzinne.Nowe zakłady mają wiele cech cennych w aktualnej sy­tuacji budownictwa. Można je budować na małym obsza­rze, charakteryzują się niską pracochłonnością produkcji. Każdy zakład zatrudni ok. 200 osób, licząc w tym załogę pro dukcyjną pracującą na 3 zmia ny oraz personel administra­cyjny. Stosunkowo mała zabu dowa stałych hal pozwala na przenoszenie zakładu na in­ny teren przy niewielkich stra tach w poniesionych nakła­dach.Obecnie przygotowuje się katalogi wszystkich elemen­tów, jakie będą wytwarzały omawiane zakłady. Projektan
Surowe kary 

dla gwałcicieli
Przed Sądem Wojewódzkim dla 

m. Łodzi zakończył się proces 
przeciwko 5 oskarżonym o dokona 
nie w lipcu ubr. zbiorowych gwał 
tów.

Sąd skazał: Tadeusza Bednar­
skiego na 13 lat pozbawienia wol­
ności, Piotra Madeja na 11 lat, 
Teodora Kośkę na 8 lat, Bogdana 
Juchnowicza na 11 lat i Jacka Wal 
czaka na 10 lat pozbawienia wol­
ności. (PAP) 

dochodził do niej i innych więź­
niarek swąd palonych ludzkich 
ciał. „Przez więzienne kraty — 
powiedziała — widzieliśmy dym 
snujacy się od strony Getta”. By­
ło tak niemal zawsze po rozstrze­
liwaniach.

W toku przesłuchania świadko­
wi pokazano zdjęcia, na których 
rozpoznała ona niektórych opraw 
ców z Pawiaka.

23 bm. przesłuchani zostaną ko­
lejni polscy świadkowie zbrodni 
Hahna i Wlppenbecka. (PAP)

„Koziołki11 płacą
7, 9, 22, 25, 28 dod. 38 
Końcówka banderoli 0979

W 819 grze Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki’’, której loso­
wanie odbyło się w dniu 21 bm. 
wpłynęło 356 988 zakładów wartości 
1 070 964,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 589 030,— zł. Stwierdzono: 
1 „piątkę” w kol. 113 w Poznaniu 
w wysokości 607 096,— zł; 2 „czwór 
ki z liczba dodatkową’’ wysokości 
po 26 774,— zł; 63 „czwórki” po 
1 700,— zł; 91 „trójek premiowa­
nych? po 143,— zł; 2 633 „trójki’’ po 
43,— zł; 1 872 „dwójki premiowa­
ne’’ po 25,— zł; 30 362 „dwójki” po 
5,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli 0979 ustalono: 6 premii po 
2 500,— zł; 9 premii po 500,— zł.

Losowanie 820 gry odbędzie się 
w dniu 28 bm. o godz. 12 na Sta­
rym Rynku w Poznaniu. Wyloso­
wana też będzie ponownie dodat­
kowo 4-cyfrowa końcówka bande­
roli, na którą przypadnie: 2 500,— 
zł, na kupony z banderolą V-za- 
kładową; 500,— zł na kupony z 
banderolą I-zakładową.

1382-K1

„Toto-Lotek “
6, 13, 17, 18, 23, 33 dod. 22

ci pracują nad rozwiązaniami budynków. SARP zamierza o- głosić konkursy architektonicz ne na projekty domów z no­wych fabryk. (PAP)
Rząd I. Smitha 
stosuje zasadę 

odpowiedzialności 
zbiorowej

W Rodezji notuje się poważny 
wzrost działalności partyzantki 
afrykańskiej przeciwstawiającej 
się reżimowi białych rasistów.

W odpowiedzi na akcje partyzanę 
kie rząd lana Smitha podjął w ra­
mach już obowiązującego stanu 
wyjątkowego, nowe środki repre­
syjne. Wprowadził on mianowicie 
zasadę odpowiedzialności zbioro­
wej za tzw. „akty wywrotowe”, 
nawet wówczas, jeśli są one dzie­
łem pojedynczych osób.

Na podstawie nowych rozporzą­
dzeń władze rodezyjskie mogą ka­
rać grupę lub pewien zespół osób, 
jeśli jeden z członków tego ugru­
powania bądź zespołu jest oskarżo 
ny lub podejrzany o dokonanie
„aktu wywrotowego”, przy czym 
władze nie mają obowiązku do­
starczenia dowodów winy na po­
twierdzenie oskarżeń.

Znajdująca się w opozycji wobec 
frontu rodezyjskiego I. Smitha, 
partia rodezyjska, ostro skrytyko­
wała tę decyzję szefa rządu, jako 
„krok nadzwyczaj pochopny”, pięt 
nując równocześnie stosowanie re­
presji wobec osób cywilnych.

PAP

Ptatyka bliżej pnenjA
W Poznaniu odbyło się 

otwarcie 3-dniowej Qgółnn»ciZvJ 
Konferencji Dyrektorów Lic”*' 
Plastycznych, Mrganizo^r* 
przez Ministerstwo Kultury i 
ki. Jej gospodarzami są: 
Kultury Prezydium RN Poznm?, 
dyrekcja Liceum Sztuk PlaihL 
nych w Poznaniu.

| Celem konferencji jest PnM 
i skutowanie i przyjęcie odpowie' 
i nich metod działania celem lenni 
1 go przygotowania do zawodu |« 
diów wyższych absolwentów liceów 
plastycznych. Potrzeba tego rodu 
ju dyskusji i postanowień wyniki 
przede wszystkim ze zwiększonej 
zapotrzebowania przemysłu, han 
dlu i wielu innych dziedzin Rosnoi 
darki narodowej na wysoko 
filcowanych i utalentowanych nii. 
styków.

Dzisiaj uczestnicy dyskusji wyk 
da m. in. do Kórnika 1 Kopalina 
jutro natomiast, w dniu zakończ^ 
nia konferencji, dalszy ciąg dysku 
sji i referatów, (mb)

Pierwszy pokaz 
filmu „Kopernik"

Ewa i Czesław Petelscy zaprezen 
to wali 22 bm. na pokazie prajo. 
wym w Warszawie film fabularny 
pt. „Kopernik”, zrealizowany nj 
taśmie 70 mm, z dźwiękiem stereofo 
nicznym. „Kopernik” wyświetlany 
będzie także w wersjach 35 i k 
mm.

Mówiąc o genezie i założeniach 
artystycznych dzieła, Cz. Petelskl 
przypomniał m. in., że myśl zreali 
zowania filmu o Koperniku zrodzi- 
la się w 1966 r. Punktem wyjścia 
była nowela filmowa Jerzego 
Broszkiewicza „Samotny podróż­
ny”, której fragmenty zostały wy. 
korzystane w scenariuszu napiła- 
nym wspólnie przez tego autora I 
nie żyjącego już Zdzisława Sko­
wrońskiego. W poważnym stopniu 
oparto się też na źródłach histo­
rycznych i skorzystano z konsul­
tacji przedstawicieli różnych dy- 
scynlin nauki.

Film zrealizowano przy wspólpra 
cy kinematografii I z udziałem 
aktorów z NRD. Prapremiera fil­
mu odbędzie się 12 lutego w ro­
dzinnym mieście Kopernika, Toru 
niu. (PAP)

W poznańskich zakładach pracy
Dokończenie ze str. t cznie wyższa od normalnej ab­sencja chorobowa. Np. w „Po- mecie” sięga 13—14 procent sta nu całej załogi. Mimo to, we wszystkich tych fabrykach nie­liczne zaległości z poprzednich dni zostały nadrobione. A oto jak pracowały poszczególne za kłady.Wielkopolski kolos przemy­słowy — Zakłady „Cegielskie­go” w ciągu dwudziestu dni stycznia pracowały rytmicznie i wykonały prawie 64 procent zadań całego stycznia (I deka­da — 31 procent). Odbiorcom dostarczono w tym czasie m. in. silniki głównego napę­du, 10 silników agregatowych i trakcyjnych oraz partie obra­biarek do metali i sprężarek powietrza.

Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych wykonała zadania w ponad 66 procentach (I dekada — 31 procent). Wysokie i ryt­miczne tempo pracy w tym za­kładzie zasługuje na szczegól­ne podkreślenie, z uwagi na trwające tam prace inwesty­cyjne, które w pewnym stop­niu dezorganizują wewnętrzną organizację zakładu.Niewielkie zaległości z pier­wszej dekady nadrobiły załogi

„Pometu” i „Modeny”. Zr awansowanie wykonania mie­sięcznych zadań osiągnęło tutaj stan przewidziany planem.Natomiast w dalszym ciągu sprzyjające warunki atmosfe- ryczne umiejętnie wykorzystu­ją pracownicy Poznańskich Zr 
kładów Produkcji Betonów 
„Pozhet”. Zrobiono tutaj już ponad 76 procent planu na ca­ły styczeń.Podane przykłady dowodzą, że apel kierownictwa partii i rządu o utrzymanie wysokie­go, ubiegłorocznego tempa pro­dukcji, jest wypełniany w co­dziennej, sumiennej robocie większości załóg poznańskich zakładów. Ta zgodność — słów poparcia i czynów — bucz1, szacunek i ogólną uwagę.

Tegoroczne dożynki 
- w Białymstoku

22 bm. w Białymstoku 
posiedzenie Komitetu Org • 
cyjnego Centralnych Dożyne

Zgodnie z tradycją te5or'j^ 
„Święto plonów” odbeój1^ s 
pierwszą niedzielę września, _ ł 
działem przoduiacvch równa 
całego kraju. (PAP)

Tylko do końca stycznia można złożyć 
zamówienie na książki z 20% rabatem!W zestawie 30 książek objętych rabatem, które ukażą się w 1973 roku, znajdują się między innymi tytuły wy­szczególnionych w części zamówieniowej. Zainteresowa­nych wymienionymi książkami prosimy o wypełnienie ni­żej podanego zamówienia i przesłanie, względnie złożenie w najbliższej księgarni. Szczegółowych informacji o no* zostałych tytułach udzielają wszystkie księgarnie P-P „Dom Książki” w Poznaniu i województwie. Warunkiem uzyskania 20®/# rabatu jest zamówienie co najmniej 4 W tułów z zestawu.

(tu odciąć)• * • • * » . Księgarnia.........................................................................P.P. „Dom Książki”.........................................................................w(dokładny adres zamawiającego) ul........................................• '
ZAMÓWIENIEZamawiam i proszę o przesłanie za zaliczeniem poczty wym następujących książek, które zobowiązuje się kupić u listonosza: <.................Centkowski J. — Fromborski samotnik 32 1 ................. Chałasiński J. — Rodzina współczesna - » ..................Jacyna I. — żyć — znaczy niszczyć 4 . ................. Mała Encyklopedia Ekonomiczna ................. Polsk” — przyroda, człowiek, gospodarka 10 . ..............; Świat w przekroju 1973. - - hW miejsce wykropkowane wstawić ilość zamówionyc egzemplarzy.



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Kombinat
na który czeka kraj

Rogatki prowincjonalnego miasteczka. Któż nie zna tego widoku? Rudery, małe ogródki, śmietniki. Sym­bol sennej wegetacji bez przy­szłości. Nie taki jednak pej­zaż przykuł moją uwagę, gdy niedawno wychodziłem z Koła ulicą Toruńską. Bo oto na skra­ju tego miasta wystrzeliły w niebo rzędy potężnych, betono­wych kolumn. Zepchnęły w cień to, co stare. Powstał już zarys, szkielet olbrzymiej bu­dowli. Wokół szereg mniej­szych, na wpół wzniesionych obiektów. Rozkopy, stosy żwi­ru, prefabrykatów, cegieł. 16- hektarowy plac. Hałas spy­chaczy, betoniarek, dźwigów. Rojno od pospiesznie krzątają­cych się ludzi.
Pierwszy w krajuEfekty ich pracy widoczne są każdego dnia. Rozpoczęli bu­dowę w sierpniu 1972 roku, a zakończa ją, jeśli plan będzie równie dobrze wykonywany i przekraczany jak do tej pory, prawdopodobnie w grudniu te­go roku. Jest to tempo właści­wie bez precedensu. Tak jak bez precedensu jest sama in­westycja, zlokalizowana w Ko­le. To pierwszy tego typu kombinat mięsny w kraju. Dla ścisłości dodać trzeba, że po­dobny kombinat powstanie też w Ełku, lecz będzie mniejszy i zostanie oddany do użytku później.Na kolski kombinat czeka cały kraj. Będzie on najwięk­szym w Polsce producentem wyrobów mięsnych, o kluczo­wym znaczeniu dla rynku. Liczby, obrazujące wielkość produkcji, mówią same za sie­bie. O ile surowiec będzie za­pewniony, roczna, tylko jedno­zmianowa produkcja wyniesie 60 tysięcy ton różnego rodzaju wyrobów. Trzeba będzie na to w skali roku: 465 000 sztuk świń. 110 000 — bydła, oraz 80 000 — cieląt i owiec. Co mi­nutę zabijane będą mniej wię­cej cztery świnie.Kombinat budują firmy pol­skie i zagraniczne. Sprowadza się najnowsze maszyny i urzą­dzenia z przodujących krajów świata. Brudną harówkę tra­dycyjnego „mięsiarza” zastąpią w kolskim kombinacie w pełni zautomatyzowane taśmy pro­dukcyjne, pulpity sterownicze, elektronika. Inwestycja ta — konkretny wyraz śmiałej poli­tyki gospodarczej kierownictwa partii i rządu i jedna z form uchwał VI Zjazdu ~ nakłada ogromną od­powiedzialność na całe społe­czeństwo Koła i powiatu, na ^howców, a przede wszy- lrn na organizację partyjną go terenu. Powodzenie wiel- 'ej inwestycji zależy od ini- s4uaW’ P°mysł°wości i wy- śrocl • głównie miejscowego

Rolnictwo w nowym świetle

zespo- spraw że z mało
na Powiatowej Kon- Sprawozdawczo-Wy­borczej PZPR w Role jg bm. słuchałem dyskusji w do,ain Ctwa- Powiedzieć, adresowaniem, to isSWadziła ona bowiem w boston wręcz rewolucyjnych wiecie h? przemian w po- Cle< które pociągnie za so-

2 Kraju Rad
nowe ODKRYCIA 

GEOLOGICZNE

złóżroPv nan bogatych
Wę»la gazu ziemnego,
to w tv kl * apatytów odkry- 
nnie roku na Syberii, Sacha- 
cji. stał„ V?p5e Kola ’ « Jaku- 
^tosowanin tO możliwe dzięki 
ekipy pa i • orzez radzieckie 
metod B ol°Kiczne najnowszych 
a°skonau^°SZUk,wawczych oraz 

Bo sprzętu technicznego
SZKANIa DLA milionOw 

Pierwsze^. Radziecki zajmuje 
Wz81edem W- świecie P°d
*anych Ś mieszkań odda- 
ciagu ostatni^kU do użytk«- w 
^'sszkań „/eh 15 lat do nowych 
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K.raj Rad' w°iC. zamieszkującei 
CI°'atki w latach bieżącej pię- 
p0’enszy «r>h-runk’ mieszkaniowe 
obywateli. le dalsze 60 milionów 

bą kombinat. Odsłoniła mecha­nikę uwarunkowań i zależnoś­ci społeczno-gospodarczych po­między rolnictwem a przemy­słem.Bazą dla kombinatu, wyma­gającego tak znacznych ilości surowca, będą okoliczne po­wiaty, ale przede wszystkim — kolski. Na gospodarstwa pań stwowe i rolników indywidual­nych spadają więc zdowojone obowiązki i zarazem ogromne możliwości zbytu. Dla produ­centów zwierząt rysuje się nie znana dotąd szansa rozwo­ju. Szansa, która każę widzieć miejscowe rolnictwo w nowym świetle, z dystansu twórczego niezadowolenia.Lepiej teraz widać, przez pryzmat potrzeb surowcowych kombinatu, dotychczasowe za­niedbania. Zaostrzył się na wsi głód mechanizacji i nowoczes­ności. W dyskusji sporo kry­tycznych słów wypowiedziano o ślamazarnych usługach, m. in. kói'ek rolniczych. Kombi­nat, jak to zauważył w dysku­sji jeden z naczelników gmin, niepomiernie podnosi autorytet zawodu rolnika. W każdym ra­zie wszyscy odpowiedzialni w powiecie za produkcję rolną muszą się ostro wziąć do pra­cy, aby przyniósł efekty za­kład, na którego budowę wy­dano przeszło 2,1 miliarda zło­tych i na który liczą konsu­menci całego kraju.
Zakład szuka młodychInwestycja pchnie zresztą naprzód również samo miasto^ Kombinat uczestniczy bowiem w kosztach budowy żłobka, przychodni, przedszkola, szko­ły, w rozbudowie ulicy Toruń­skiej. We własnym zakresie wznosi 8 budynków mieszkal­nych na 600 mieszkań łącznie. Są to dla miasta nieocenione wartości, zwłaszcza jeśli dodać do tego jeszcze fakt, że w kombinacie będzie około 1200 miejsc pracy.Liczba tych miejsc wydaje się niewspółmiernie mała w stosunku do wielkości produk­cji. Zastępca dyrektora Zakła­dów Mięsnych w Kole — Le­opold Trafny jest zdania, że liczba zatrudnionych nie obra­zuje już potencjału nowoczes­nego, zautomatyzowanego za­kładu przemysłowego, jakim będzie kombinat. Postęp tech­niczny dewaluuje tego rodzaju kategorie myślenia. Taśmy

Aleksander Zdzisław Olej niczak cieszył się dobrą opinią przełożonych. Opi nia ta w latach 1967 — 1972 była jednak wynikiem nie je­go rzetelności, lecz partactwa inwentaryzatorów, kontrolu­jących magazyn główny Służ­by Zaopatrzenia Materiało­wo-Technicznego DOKP w Po znaniu.We wspomnianym okresie w magazynie, poddanym pie­czy Olejniczaka, odbyły się trzy inwentury: w dniach 1 — 4 stycznia 1968 roku, 1 — 10 marca 1970 roku i 1 — 22 mar ca 1971 roku. Jak widać, spis zawsze przeprowadzano w I kwartale. Zawsze też spisywał tylko jeden inwentaryzator, co wszakże niektórym pracowni­kom administracji PKP nie przeszkadzało określać go mianem „komisji zacyjnej”.„Komisja” ta w wentury i podczas czego robiła sobie
inwentary-trakcie in- dnia robo- przerwy iw pełnym, jednoosobowym składzie opuszczała masarń, w którym przebywał Olejni­czak mającv swobodny do­stęp do materiałów zarówno :uż spisanych jak i jeszcze nie objętych inwentaryzacją. U- możliwiało to przenoszenie łvch pierwszych do tych dru­gich w celu powtórnego spisa­nia i ukrycia manka. I tak też Olejniczak postępował.

Manipulacje przeprowadzał zwy­
kle bez pośpiechu, bo chociaż man 
ko było wysokie (doszło w końcu 
do 0,5 min zł), a przerwy w urze
dowaniu „komisji” krótkie, wie-
dział, że czego nie zdąży prze-
nieść podczas przerwy, to 
niesie później. „Komisja” 

prze- 
opusz-

produkcyjne w pełni zmecha­nizują tzw. ubojnię, magazy­ny jak i wszelkie inne oddzia­ły. „Sercem zakładu” będzie elektroniczny system kontrol- no-wagowy.Tego rodzaju urządzenia, jak i proporcjonalnie małe zatrud­nienie, ułatwią organizacyjne opanowanie pracy. Będzie ona czysta i nie angażująca sił fi­zycznych, lecz zarazem będzie wymagała zupełnie nowych kwalifikacji, nie znanych do­tąd w kraju w tym zawodzie. Tu wyłania się dla organizacji partyjnej i dyrekcji kombina­tu, jedno z najistotniejszych' w tej chwili zadań: zorganizowa­nie i przygotowanie kadr.320 młodych ludzi uczy się już dla kombinatu w szkołach zasadniczych i 80 — w techni­kach. Naukę niektórym skró­cono, bo potrzebni będą już za rok, przy rozruchu. 20 stu­dentów w różnych uczelniach kraju ma z kombinatu stypen­dia fundowane. Szczególnie potrzebni są automatycy .elek­tronicy, elektrotechnicy, i to z praktyką. Specjalistów wer­buje się z całej Polski, szkoli się ich za granicą.Zakład poszukuje ludzi mło­dych, prężnych, łatwo chłoną­cych nowości techniczne. Za­pewnia im dobre warunki ży- ciowego startu możliwośćszybkiego awansu. Jedno miej­sce pracy kosztować będzie kombinat średnio około 2 min złotych. Miejscowy ZMS ob­jął patronat nad budową. Ak­tywiści są stale w kontakcie z dyrekcją, wyszukują mło­dych, kierują ich do zakładu.I Sekretarz KP PZPR w Ko­le Zenon Majtka zauważył, że przecież nie tylko kombinat — choć jest on sprawą priory­tetową dla całej organizacji partyjnej powiatu — stanowi tutaj o przyspieszeniu, lecz coś jeszcze ważniejszego: ludzkie postawy. Świadoma dyscyplina i stałe podwyższanie wydaj­ności pracy. To właśnie dzięki tej samorzutnej aktywizacji załogi zakładów pracy powia­tu w ramach akcji 20 miliar­dów wykonały dodatkową pro­dukcję wartości prawie 46 min złotych. Dzięki takim ludziom można z optymizmem myśleć o przyszłości Kolskiego jak i o powodzeniu wielkiej inwesty­cji tego regionu.
MARCIN BAJEROWICZ

Refleksje z sali sądowejInwentura czy fikcja?
czala bowiem magazyn przed jego 
zamknięciem. Wspólne opuszcza­
nie magazynu przez inwentaryza­
tora i magazyniera (czyli kontro­
lera i kontrolowanego), wspólne 
zamykanie drzwi, plombowanie, a 
nadto podział kluczy — te pow­
szechnie znane metody prawidło­
wego spisu — były wówczas w 
DOKP całkowicie ignorowane.Opisane praktyki w połączę niu z niedostateczną wnikliwo ścią inwentaryzatorów powo­dowały, że wyniki kolejnych spisów umacniały dobrą opi­nię o starszym magazynierze Olejniczaku. A ten tymczasem na lewo i prawo sprzedawał gabardynę, która była prze­znaczona na mundury i płasz­cze kolejarskie. Rozpoczął w 1967 roku, sprzedając 18 ku­ponów Tertosjanowi H. (jego sprawę i innych paserów włą czono do odrębnego postępo­wania).— Pieniądze uzyskiwane z tego przestępstwa — powie­dział przed Sądem oskarżony Olejniczak — wydawałem na lekarstwa, owoce, słodycze i gry liczbowe. Sądziłem, że wy­gram większą kwotę i wyrów nam niedobór...

Na szczęście znalazła się osoba, 
która uratowała honor kontroli 
wewnętrznej DOKP. Mowa o Euge 
nii M., która w sierpniu 1971 ro­
ku objęła stanowisko kierowniczki 
grupy magazynowej magazynu 
głównego. Kilka miesięcy później

Czy życie prywatne w 
Stanach Zjednoczonych oto­
czone jest tajemnicą? Jak ono 
wygląda w kraju, gdzie nie 
istnieją dowody osobiste i 
obowiązek meldowania, gdzie 
można przemierzyć tysiące 
mil, mieszkać w dziesiątkach 
hoteli nie będąc indagowa­
nym o jakikolwiek dowód 
tożsamości?

Wciągu ostatnich pięciu dni złożyło wizytę w moim domu dwóch mło­dych ludzi o miłej i budzącej zaufanie powierzchowności oraz urocza młoda kobieta. Wypytywali o sąsiadów: jak żyją, co robią, czy przyjmują gości, czy prowadzą dom ot­warty, czy są oszczędni? By­li niemile zdziwieni, kiedy oka zało się, że moja wiedza o sąsiadach ogranicza się do charakterystyki ich psa, wspa­niałego owczarka alzackiego, którego często spotykam na spacerze.Kilka dni później przypad­kowo natrafiłem na reportaż Johna Barbour w „Chicago Tribune” o ludziach zajmują­cych się zawodowo, za dobre nieniądze, ustaleniem charak­terystyk swoich bliźnich dla notrzeb przeróżnych instytucji: banków, firm ubezpiecze­niowych oraz instytucji kredytowych- Potem wertowa
Obrazy do naszych M-3

Znamienny cechę naszych cza 
sów, widoczną obecnie szcze­
gólnie w sferze kultury, staje 
się zwrot w stronę odbiorców. 
Kryje się w nim może niebez- 

komercjalizacjipieczeństwo
sztuki, ale zawiera się też szan­
sa powstania sztuki potrzebnej 
społeczeństwu, takiej na którą 
ono samo zgłasza swe zapotrze­
bowanie.

Do takich wniosków skłania 
m, in również wystawa w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki malarstwa Krystyny i Ry­
szarda Skupinów. Wystawa bar-

Na zdjęciu: jeden z typowych obecnie dla malarstwa 
Ryszarda Skupina pejzaży z południa.

Fot. — „Głos”

ujawniła ona w trakcie doraźnej 
kontroli, że w magazynie obuwia 
część kartonów jest pusta lub wy 
wypełniona... znoszonym obu­
wiem. Olejniczak przyznał wów­
czas, że ma manko. Później opi­
sał metody jego ukrywania, a 
więc przemieszczanie towarów (w 
celu powtórnego ujęcia w spisie), 
fałszowanie dokumentów rozcho­
dowych, wstawianie pustych karto 
nów między pełne itd, itd. Inwen 

tura przeprowadzona w lutym 1972 
roku, tym razem rzeczywiście 
przez komisję, wykazała manko 
w wysokości 501 tys. zł.Sąd Wojewódzki w Pozna­niu, za przywłaszczenie gabar dyny o łącznej wartości 419 tys. zł, skazał Olejniczaka, (zam. w Poznaniu przy ul. Krauthofera) na 8 lat i 6 mie sięcy pozbawienia wolności i grzywnę w wysokości 60 tys. zł. Ponadto Trybunał orzekł utratę praw publicznych na 5 lat i konfiskatę mienia oskar żonego w całości oraz zasądził od niego na rzecz DOKP, ty­tułem odszkodowania, ponad 400 tys. zł. Wyrok nie jest womocny.Uważnemu czytelnikowi ca się w oczy, że manko 

prarzu wmagazynie Olejniczaka wyno­siło 501 tys. zł, natomiast Sąd przypisał temu oskarżonemu przywłaszczenie materiałów — gabardyny wartości 419 tys, zł. Stąd pytanie: a co ? pozo­stałą kwotą (82 tys. zł)?

Tajemnica
na sposób

amerykański
łem grube foliały stenogra­mów z debat w Kongresie Sta nów Zjednoczonych i odnio­słem wrażenie, iż trudno bę­dzie w skromnej korespondcn cji oddać egzotykę życia pry­watnego przeciętnego obywa­tela USA.Ludzie przychodzący oficjał nie w biały dzień i wypytu­jący o szczegóły życia pry­watnego sąsiadów stanowią skromną część olbrzymiej ar­mii zbieraczy wiadomości na temat życia osobistego, zawo­dowego a nawet małżeńskiego obywateli amerykańskich.

Kiedy Amerykanin otrzymuje
wypelnić kwestiona-pracę musi

riusz podatkowy 
szczegóły na tematy, 
nie rozmawia nawet z 
czywość władz staje 

zawierający 
o których 

żoną. Natar 
się bardziej

brutalna z chwilą kiedy Ameryka 
nin ubiega się o pracę w zakła-

dzo znamienna dla tych właśnie 
tendencji, nastawiona na maksy­
malny dialog ze swym odbiorcę, 
zwracająca się do niego z kon­
kretną ofertą malarstwa optymi­
stycznego w działaniu i deko­
racyjnego, z wyraźnym przezna­
czeniem do naszych M-2, M-3 i 
M-x.

Krystyna Skupinowa prezen­
tuje tu ledwie aluzyjne w sto­
sunku do rzeczywistości malar­
skie martwe natury, Ryszard 
Skupin pejzaże z wybrzeży Ju- 
gosłówii i Hiszpanii pełne słoń­
ca, morza i reminiscencji ze 
starej architektury, (ob)

Manko w wysokości 82 tys. zł dotyczyło głównie obuwia. Olejniczak, jak już wspomnie­liśmy, przyznał, że wiedział o niedoborze obuwia. Stanowczo zaprzeczył jednak że niedobór ten powstał z jego winy.— Wkrótce po przejęciu ma- gazynu obuwia wyjaśniałprzed Sądem oskarżony — stwierdziłem, że w magazynie tym jest duże manko. Nie zgła­szałem tego obawiając się, że przy okazji może wyjść na jaw zawiniony przeze mnie niedo­bór gabardyny...Wyjaśnienie to zakrawa na wykręt, jako że' powszechnie obowiązuje reguła: przejęcie magazynu musi być poprzedzo ne inwenturą zdawczo-odbior­czą. Dodajmy, że taki spis chy­ba wykazałby, że oskarżony przejmuje magazyn obuwia, w którym jest manko.A jednak wyjaśnienia oskar­żonego nie można uznać za wykręt. — Zapewne inwen­tura zdawczo-odbiorcza była wadliwa — domyślają się Czy­telnicy. Jeszcze gorzej: nikt nie zatroszczył się o dokona­nie takiej inwentury. W rezul­tacie Sąd stanął na jedynie słusznym stanowisku:
„Oskarżony istotnie przejął ma­

gazyn obuwia bez inwentury 
zdawczo-odbiorczej, wobec czego

dach wykonujących zamówienia 
dla sił zbrojnych. Jeżeli zaakcep­
tuje przyjęcie karty kredytowej 
od jakiegokolwiek banku, litania 
pytań na które musi odpowiedzieć 
wydłuża się jeszcze bardziej.Na razie Ameryka nie po­siada jednego, wyłącznego ban ku informacji o swych obywa telach (aczkolwiek jest na do­brej drodze do tego celu). Po-siada złych się złych natomiast ośrodków zbieraniem informacji szereg niez- zajmującychdobrych o swychbywatelach.Urzędy podatkowe dążą ustalenia najdrobniejszych 

0-do nawet szczegółów dotyczących zarobków i wydatków obywa­teli amerykańskich, co im się nie zawsze udaje, jeśli chodzi o zyski i podatki wielkich korporacji.Władze policyjne skrzętnie odnotowują i zachowują opi- iy wykroczeń swych obywa­teli.Sklepy, w których Amery­kanin kupuje na kartę kredy tową (a większość z niej korzy sta) znają dobrze wielkość wy datków swych klientów.
Bank, który udziela kredytu na 

zakup samochodu (a tylko nielicz­
ni kupują za gotówkę) doskonale 
orientuje się jak często petent, 
który zgłosił się po pożyczkę, u- 
pija się, czy ma jakiekolwiek złe 
przyzwyczajenia, które mogłyby 
mu utrudnić karierę zawodową. 
W obsłudze kredytu cztery amery 
kańskie wielkie banki dysponują 
J500 biurami i ponad 20 tysiącami 
agentów, trudniących się ustala­
niem i sprawdzaniem przeróżnych 
szczegółów z życia prywatnego o- 
bywateli USA.Ameryka jest podróżujących i często miejsce krajem ludzi zmieniających zamieszkania.W rezultacie Stany Zjedno­czone tworzą społeczeństwo, które jest dla siebie obce w stopniu niespotykanym w in­nych krajach. W miarę jak oroces ten się nasila, zakłada nie prywatnych kartotek sta­je się warunkiem funkcjono­wania jakiejkolwiek instytucji kredytowej bądź ubezpiecze­niowej. Praktyka ta, w jakimś sensie usprawiedliwiona, prze kształcą się dla wielu ludzi w absolutny koszmar.

Towarzystwo ubezpieczeniowe 
nie ubezpieczy samochodu alkoho-

Dokończenie na str. 4

JERZY GÓRSKI

nie można wykluczyć, że niedobór 
w obuwiu istniał od dawna (...) 
Przewód sądowy wykazał, że prócz 
oskarżonego inne osoby miały do­
stęp do towarów znajdujących się 
w magazynie, a nadto, że nie tyl­
ko oskarżony był materialnie od­
powiedzialny za mienie składowa- 
wane w tym magazynie (..) W tej 
sytuacji brak dostatecznych dowo­
dów do wykazania, że jedynie o- 
skarźony ponosi winę za niedobór 
w wysokości 82 tys. zł...’*.W związku ze stwierdze­niem, dotyczącym innych osób materialnie odpowiedzialnych, wymaga ujawnienia kolejna zła praktyka, stosowana wów­czas w DOKP. Chodzi o nie­właściwe obsadzanie stanowisk zastępców magazynierów. W toku postępowania karnego okazało się, że niektórzy za­stępcy w ogóle nie wiedzieli, iż... zajmują takie stanowiska i są materialnie odpowiedzial­ni; bądź też wiedzieli, lecz ob­jęli te stanowiska bez dopeł­nienia odpowiednich formalno­ści prawnych, co uniemożli­wiało obciążanie ich niedobo­rami.Zaniedbania w organizacja pracy i kontroli wewnętrzne; jak widać nie tylko sprzyjały popełnianiu nadużyć, ale rów­nież ich niewykrywalności bezkarności sprawców. Pisze- my to, używając czasu prze­szłego — bowiem po tak przy­krych doświadczeniach jak v sprawie Olejniczaka, przystą­piono chyba w DOKP do u- zdrawiania gospodarki maga­zynowej.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Nasze mieszkanie

fi wic

Powrót do tapet?
Tapety stały się ostatnio artykułem poszukiwa­nym na całym świecie. Nawrót „tapetowej” mody do naszych mieszkań ma swój sens i uzasadnienie ekonomicz­ne. Ich zastosowanie podnosi estetykę wnętrz i standard mieszkań, a w nowym budow­nictwie skraca cykl tzw. robót wykończeniowych, daje poważ­ne oszczędności w materiałach i robociźnie oraz zapewnia dłuższą świeżość ścian.Światowa produkcja tapet, dostosowując się do wymagań klientów, rozwinęła się nie tyl­ko ilościowo, ale przede wszy­stkim jakościowo. Rozszerzono liczbę gatunków, polepszono estetykę wzorów i trwałość barw, wykorzystano tworzywa sztuczne, dzięki którym uzy­skano idealnie gładką fakturę i wodoodporność (tapety te można wielokrotnie zmywać).Tapety tego typu, choć kosz­towne, stały się już popularne za granicą, a i u nas są poszu­kiwane przez remontujących stare mieszkania, względnie za gospodarowujących. nowe. Do niedawna jednak jedyną moż­liwą drogą był zakup zagrani­czny lub za pośrednictwem PKO (Polskiej Kasy Opieki). W grudniu ubr. ukazała się w sprzedaży pierwsza partia wo­doodpornych tapet pokrytych polichlorkiem winylu, importo­wanych z Rumunii przez Cen­tralę Handlu Artykułami Pa­pierniczymi. Centrala ta zapo­wiada dalsze większe zakupy.Import nie jest jednak jedy­nym źródłem zaopatrzenia na naszym rynku. Produkuje się tapety również w kraju — oko ło 15 milionów metrów kwa­dratowych rocznie. Jedynym ich krajowym wytwórcą są za­kłady w Gnaszynie koło Czę­stochowy. Tapety te nie są wodoodporne, a choć znacznie tańsze od importowanych i do-, brze zachowujące kolor, nie cieszą się uznaniem odbiorców Budownictwo zużywa ich poni­żej 3 milionów metrów kwa­dratowych rocznie; reszta — przeznaczona dla specjalistycz­nych spółdzielni zajmujących się remontami mieszkań i dla odbiorców indywidualnych — nie znajduje w pełni nabyw­ców.Dążąc do zaspokojenia rze­czywistych potrzeb rynkowych, zakupiono w roku ubiegłym w Wielkiej Brytanii komplet u- rządzeń do produkcji wysokiej jakości tapet. Zainstalowanie tych urządzeń podniesie zdol­ności produkcyjne gnaszyń- skiej fabryki do 28 min m kw rocznie, rozszerzając asorty­menty wyrobów o szczególnie poszukiwane tapety zmywalne.

Ale czy poszukiwane, zawsze znaczy — najlepsze?Powszechne wśród klientów pojęcie jakości tapet nie pokry wa się tu z rzeczywistością. Jak się okazuje, produkowane obecnie w kraju tapety papie­rowe mają swoje godne uwagi i — niesłusznie lekceważone — zalety. Próby i doświadczenia, przeprowadzone w pracowni badawczo — wdrożeniowej poz nańskiego „Miastoprojektu” wykazały, że właśnie polskie papierowe tapety pod pewny­mi względami górują zdecydo­wanie nad swymi plastykowy­mi konkurentkami, To co u- waża się często za ich wadę — porowatość i wodochłonność — jest w istocie wartościową za­letą. Odnosi się to szczególnie do nowego budownictwa u- przemysłowionego, w którym- wielkowymiarowe elementy be tonowe zastąpiły tradycyjną ce głę i materiały ceramiczne. Pa­pierowe tapety właśnie dzięki swej porowatości i zdolności wchłaniania wilgoci regulują mikroklimat mieszkań w beto­nowych murach; nie dopusz­czają do nadmiernego wysu­szania atmosfery w pomieszczę niach.Ma to olbrzymie znaczenie dla zdrowia i samopoczucia mieszkańców, szczególnie tam, gdzie działa centralne ogrze­wanie. Nie zdajemy sobie na ogół sprawy z tego, że nasze złe samopoczucie, czy dolegli­wości dróg oddechowych późną jesienią, wynikają z rozpoczę­cia okresu ogrzewania miesz­kań, z gwałtownego osuszania powietrza przez grzejniki. Pa­

Olbrzymie zainteresowanie na całym świecie wzbu­dziła zapowiedź organi­zowania w Poznaniu — z oka­zji Roku Kopernikowskiego — międzynarodowej wystawy fi­latelistycznej pt. „Polska-73”. Świadczą o tym liczne publi­kacje w prasie fachowej w różnych krajach, a przede wszystkim napłynięcie do Ko­mitetu Organizacyjnego 1296 zgłoszeń indywidualnych.Który i czyj zbiór znajdzie się ostatecznie na wystawie, mającej się odbyć w Poznaniu w okresie od 19 sierpnia do 2 września br. — o tym zadecy­duje 41-osobowe jury. W każ­dym razie w końcu lutego bę­dzie już wiadomo, jakie kom­
Tajemnica na sposób 

amerykański
Dokończenie ze str. 3

lika bądź narkomana; nie ubezpie 
czy również samochodu właścicie­
la. który ma na swym koncie sze 
reg wykroczeń przeciwko zasa­
dom ruchu kołowego. Korporacja 
ubezpieczeniowa ma prawo zba­
dać wszelkie szczegóły życiorysu, 
ma prawo odmówić ubezpieczenia 
samochodu i od tego werdyktu nie 
ma już odwołania nawet w sądzie. 
Oczywiście, w takiej sytuacji lu­
dzie bogaci mogą wdać się w pro 
ces prawny, wówczas towarzystwo 
ubezpieczeniowe ustali takie wa­
runki na jakie nie stać innych. 
Człowiek pozbawiony w OSA pra 
wa do posiadania samochodu (a 
posiadać może tylko ten, kto u- 
bezpieczy) znajdzie się w sytuacji 
paralityka. Każdy bank kredyto­
wy co trzynaście miesięcy uaktu­
alnia kartoteki swych kredyto­
biorców.Stenogramy Kongresu przy­taczają wypadki, kiedy peten­towi ubiegającemu się o po­życzkę zadawano pytania na temat jego ostatniego roman­su jaki miał z przygodnie spot kaną dziewczyną. Bank oba­

i GŁOS WIEI KOPO’ cwł A” 
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pierowe tapety w znacznym stopniu ograniczają to zjawi­sko. Tej zaś zalety nie mają właśnie tapety z tworzyw sztu­cznych.Zbyt wiele uwagi przypisu­je się na ogół także możliwości zmywania plastykowych tapet, które dzięki temu mogą służyć przez wiele lat (aż do znudze­nia). Przecież malowane miesz­kania także trzeba odświeżać co 4—5 lat, można więc w po­dobnych okresach kłaść nowe papierowe tapety, kilkakrotnie tańsze od importowanych. Ro­bota jest przy tym niewspół­miernie lżejsza i łatwiejsza niż przy malowaniu. Można ją wy­konywać samemu (w NRD tra­dycyjnie robią to kobiety) i sto pniowo — ściana po ścianie — bez uciążliwego sprzątania „po malarzach”. Pracę tę ułatwiają odpowiednie kleje, nie pozo­stawiające śladów w miejscu łączenia pasków tapety, W do­datku nową tapetę można kłaść na starą (bez zdzierania) dzięki czemu uzyskuje się nie tylko gładszą powierzchnię ściany, ale — co ważniejsze — grubszą warstwę izolacyjną na betonowej ścianie.Nie bez kozery nasi zachod­ni sąsiedzi w NRD właśnie papierowymi tapetami wykoń­czają obecnie wszystkie miesz­kania oddawane do użytku w budownictwie uprzemysłowić nym. Warto więc chyba i u nas zrewidować powszechną opinię o rodzimej produkcji tapet i spopularyzować ich zastosowa­nie.
WITOLD de MEZER

,,PoIska-73“ miejscem spotkania 
zbieraczy z całego świata

plety znaczków będą ekspono­wane.Poszerzył się także krąg ko­misarzy wystawowych. Jest ich obecnie 52, gdyż ostatnio zgłoszeni zostali komisarze m in. z Boliwii i Iraku.
Jak informowaliśmy, obok eks­

pozycji zbiorów tematycznych, na 
wystawie zorganizowany będzie 
salon honorowy. Tutaj wystawi się 
szereg zbiorów zaakceptowanych 
poza konkursem. Będzie to szcze­
gólna atrakcja dla zwiedzających 
ze względu na wartość 1 char&kter 
eksponowanych tutaj znaczków. 
Kustosz zbiorów królewskich przy­
wiezie do tego salonu część zbio­
ru królowej Wielkiej Brytanii — 
Elżbiety II. Znajdzie się tu też wy­
stawiony zbiór księcia Rainiera III 

z Monaco, zbiory niektórych mu­
zeów i zarządów pocztowych, m. 
in. Wrocławskiego Muzeum Pocz­
ty oraz Narodowego Muzeum Fi­
latelistycznego W. Brytanii. Do 
tego działu zgłoszono 17 zbiorów. 
~ " w salonie honorowym także 

laty zbieraczy indywidual­
nych. Już dzisiaj można wymienić 
edyny na świecie zbiór znaczka 
polskiego z 1860 roku, należący do 
p. Mirosława Bojanowicza z Lon- 
lynu oraz słynny na świece i wie­
lokrotnie nagradzany komplet 
maczków rosyjskich i radzieckich

wiał się, że afera miłosna mo­że doprowadzić do rozbicia rodzińy, rozwodu i „poważnie ograniczyć wypłacalność dłuż­nika”. W takiej sytuacji peten towi nie pozostaje nic innego jak wyrazić uznanie dla dosKO nałej służby wywiadowczej i złożyć przyrzeczenie, iż inte­resy banku nie ucierpią z powodu przelotnej miłostki.O skali ingerencji w życie prywatne przeciętnego Ame­rykanina mogą świadczyć dwa następujące przykłady:W stanie Kansas (dwa i pół miliona mieszkańców) dwie korporacje ubezpieczeniowe posiadają kartoteki czterystu tysięcy mieszkańców stanu. W 1971 r. banki, instytucje kre­dytowe oraz towarzystwa u- bezpieczeniowe założyły 35 milionów nowych kartotek według kwestionariuszy, któ­rych indeks pytań nie był wcale mniej złożony od kw? stionariuszy policji śledcze’ badającej ludność skupisk przestępczych.
JERZY GÓRSKI

Samuela Blechmana z Moskwy. Ma 
być także reprezentowany zbiór 
Brytyjskiego Towarzystwa Filate­
listów, zawierający znaczki Anglii 
i jej byłych kolonii. '

W okresie trwania wystawy „Polska-73” odbędzie się w Po­znaniu szereg imprez filateli­stycznych i towarzyszących im­prezie. Ich program jest jesz­cze ustalany. Już dzisiaj wia­domo jednak, że w końcu sierp­nia zbierze się w Poznaniu kongres Międzynarodowego Związku Dziennikarzy Filateli­stycznych, którego siedzibą jest Haga. Również w Poznaniu obradować ma sympozjum Mię dzynarodowego Związku Eks­pertów Filatelistycznych (z Paryża).Olbrzymie zainteresowanie ekspozycją poznańską wyka­zuje Polonia, zwłaszcza amery­kańska i australijska. Informa­cje o wystawie są tam skrzęt­nie przedrukowywane. Planu­je się też zbiorowe wycieczki do Poznania w okresie trwa­nia imprezy.Nic w tym dziwnego. „Pol­ska-73” będzie bowiem druga co do wielkości imprezą tego typu. Wyprzedza ją do tej po­ry tylko wystawa ,,Praga-68’‘ na której zakres ekspozycji by? nieco większy, (c)

Nic poza ligą?
Na sportowej mapie Polski, województwo poznańskie 

wraz z Poznaniem, zajmuje jedno z człowych miejsc. 
Sportowcy. zarówno młodzi jak i starsi, zajmują na 

każdych mistrzostwach Polski, czy w rozgrywkach ligo­
wych wysokie pozycje. Jesteśmy obok Warszawy i Kato­
wic najbardziej usportowionym okręgiem w naszym kraju.

Wysoka pozycja naszych sportowców i fakt, że tak dużo 
tu kibiców rozmiłowanych w sporcie, żeby wspomnieć 
choćby mecze piłkarskie Lecha, nie znajdują jakoś uzna­
nia u władz polskiego sportu i poszczególnych związków 
sportowych. Kiedy przegląda się kalendarz najważniej­
szych imprez sportowych w 1973 roku, w jakich będą 
startowali Polacy ,trudno w rubryce organizator, doszu­
kać się nazwy stolicy Wielkopolski, nie mówiąc już o któ­
rymś z mniejszych ośrodków naszego województwa. Właś­
ciwie poza kilkoma meczami hokeja na trawie w obsa­
dzie międzynarodowej, regatami wioślarskimi i kolarski­
mi mistrzostwami Polski w jeździe indywidualnej na czas, 
nie zobaczymy w naszym mieście nic więcej.

Naturalnie odbywać się będą rozgrywki ligowe w róż­
nych dyscyplinach. Ale przecież i poznańscy kibice chcie- 
liby zobaczyć również zawody w obsadzie międzynarodo­
wej, na własne oczy oglądać występy znanych i reprezen­
tujących wysoką klasę zawodników.

Dlaczego centralne władze sportowe tak po macoszemu 
traktują Poznań przy rozdziale interesujących imprez mię­
dzynarodowych?

Lekkoatleci tłumaczą to brakiem w stolicy Wielkopolski 
tartanu. Od momentu położenia tartanu na stadio­
nie Skry w Warszawie, utarło się przekonanie, że 
tylko tam można zorganizować poważne zawody, gdyż 
zagraniczni lekkoatleci nie będą na innej nawierzchni 
startować. Przeglądając jednak doniesienia agencyjne 
z zagranicy często można napotkać na opis zawodów lek­
koatletycznych z udziałem nawet mistrzów olimpijskich, 
rozgrywanych na zwykłej ... żużlowej nawierzchni. 
A więc, dlaczego nie w Polsce?

Władze piłkarskie tłumaczą się brakiem w Poznaniu 
stadionu mogącego pomieścić sto tysięcy publiczności, 
a przedstawiciele dyscyplin tzw. halowych stwierdzają, że 
dopóki w naszym mieście nie będzie hali z prawdziwego 
zdarzenia, nie możemy liczyć na ciekawsze imprezy.

Na szczęście ten ostatni argument, już za kilkanaście 
miesięcy straci aktualność. W Parku Kasprowicza powsta- 
je piękna hala widowiskowo-sportowa, w której będzie 
można organizować imprezy o największym ciężarze ga­
tunkowym z mistrzostwami Europy i świata włącznie. 
A propos hali. Po powrocie z urlopu z zaskoczeniem 
przeczytałem list poznańskiego literata Przemysława By­
strzyckiego, który na łamach tygodnika „Kultura” potę­
piał w czambuł pomysł budowy w Poznaniu hali widowi­
skowo-sportowej. Hala jest na szczęście w realizacji, ale 
chyba nie po sportowemu jest „gwizdać” na finiszu.

Warcając do spraw sportowych, chciałbym zasygnali­
zować jeszcze jeden problem, związany z kalendarzykiem 
imprez. Wydaje się, że już teraz trzeba zacząć zabiegać 
o przyznanie Poznaniowi ciekawych, międzynarodowych 
zawodów na 1974 rok, a zwłaszcza otwarcie nowej hali, 
powinno być połączone z zawodami o wysokiej randze 
sportowej. MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie
W pierwszym, ćwierćfinałowym 

meczu pucharu Europy w piłce 
ręcznej mężczyzn, drużyna Frisch 
Auf Goeppingen (NRF) pokonała u 
siebie Hellas Sztokholm 19:13(11:7).

Rewanżowe, ćwierćfinałowe spot 
kanie o puchar Europy w siatków­
ce kobiet, pomiędzy zespołami Dy­
nama Berlin i Rapidu Budapeszt, 
zakończyło się zwycięstwem Dyna 
ma 3:0. Stosunkiem małych punk­
tów, do dalszej rundy awansowały 
mistrzynie NRD.

Międzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej rozegrany w Krakowie, za 
kończył się zwycięstwem szczypior 
nistów Wawelu Kraków, przed 
Gwardią Opole, AZS-em i PZI So­
fia.

W konkursie skoków rozegra­
nym na 90-metrowej skoczni w En 
gelbergu (Szwajcaria), zwyciężył 
Fin — Kaeyhkoe przed Skarse- 
them (Norwegia) i Schmidtem 
(Szwajcaria). Szóste miejsce zajął 
Tadeusz Pawlusiak.

Władysław Komar doznał kolej­
nej porażki na mityngu lekkoatle­
tycznym w Los Angeles. W pchnię 
ciu kulą zwyciężył Feurbach — 
21,14 m, wyprzedzając Woodsa i 
Oldfielda. Komar rezultatem 18,73 
m, zajął czwarte miejsce.

Mistrzem świata w boksie zawo­
dowców w wadze koguciej został 
Meksykanin Romeo Anaya, który 
w Panamie pokonał obrońcę tytu- 
łu, reprezentanta Panamy — Enri- 
gue Pindera, przez ko w trzeciej 
rundzie.

W rewanżowym, towarzyskim 
meczu bokserskim, rozegranym w 
Nowosybirsku, miejscowe Dynamo 
zremisowało z Gwardią Gdańsk 
10:10. Pierwszy pojedynek tych ze­
społów zakończył się porażką 
gdańszczan 14:8.

Bobslejowe mistrzostwa Europy 
w konkurencji dwójek, rozgrywa­
ne w miejscowości Cervinia (Wło­
chy), zakończyły się zwycięstwem 
reprezentantów NRF, którzy zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Na trze­
ciej pozycij uplasowała się osada 
austriacka.

Na średniej skoczni w Wiśle od­
były się mistrzostwa Śląska w sko 
kach narciarskich. Pod nieobec­
ność Pawlusiaka, Huli i Tajnera, 
pierwsze miejsce zajął Jan Bie­
niek — LKS Skrzyczne Szczyrk. 
Za skoki 54,5 i 51,5 m otrzymał on 
notę 217,2 pkt.

Na trasie wokół warszawskiej 
skoczni narciarskiej odbył się w 
niedzielę przełajowy wyścig kolar 
ski. Zwyciężył Jarema — Arkonia 
Szczecin przed Prillem — Neptun 
Gdańsk i Polewiakiem — Gryf 
Szczecin.

W zachodnioniemieckiej miejsco 
wości Reit im Winki, odbyły się 
międzynarodowe zawody narciar- 
■kie w konkurencjach klasycznych. 
Świetnie spisał się nasz czołowy 
dwuboista, Kazimierz Długopolski, 
'wyciężając w swej specjalności. 
Drugi był Zakirow ZSRR, a trzeci 
Kilpinen- Finlandia. W konkuren- 
?ji juniorów, dwubój klasyczny 
wygrał Hettlch (NRF) przed kawu 
lokiem — Polska.

Jan Bachleda zajął jedenaste 
miejsce w slalomie specjalnym

mężczyzn, rozegranym w Megeve 
(Francja). Zwyciężył Neureuther 
(NRF) przed Thoeni (Włochy) i 
Treschem (Szwajcaria).

Konkurs skoków o mistrzostwo 
krakowsko-tatrzańskiego okręgu 
narciarskiego, rozegrany na Śred­
niej Krokwi w Zakopanem, wy­
grał Adam Krzysztofiak. Pod nie­
obecność kilku czołowych skocz­
ków, drugie miejsce zajął Wiesław 
Huzior.

Na Wierchu Poronca koło Zako­
panego odbyły się biegi rozstawne 
kobiet i mężczyzn. W biegu 4X5 
km kobiet zwyciężyły mistrzynie 
Polski — LKS Poroniec z Poroni­
na. Bieg mężczyzn 4X10 km wy­
grali biegacze Startu Zakopane.

W Opolu odbyły się mistrzostwa 
Polski seniorów i juniorów w 
strzelaniu z broni pneumatycznej. 
Rajmund Stachurski rezultatem 
387 pkt. poprawił o 2 pkt. rekord 
Polski w strzelaniu z pistoletu. 
Trzecie miejsce w tej konkurencji 
zajął Józef Zapędzki.

Ostatnia konkurencją rozgrywa­
nego w Warszawie turnieju szer­
mierczego był floret mężczyzn. 
Pod nieobecność Woydy, Dąbrow­
skiego i Kaczmarka zwyciężył Ko 
ziejowski, wyprzedzając w finale 
Nieofidowa (ZSRR), Buriana — Ka 
towice i Kanikowskiego Warta.

W Skien (Norwegia), zakończyły 
się pierwsze mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie szybkim zawodow­
ców. W wieloboju sprinterskim 
triąmfował Szwed, Hassę Boerjes. 
W wielkim czwórboju mistrzem zo 
stał Holender Ard Schenk.

Przebywający na tournee w 
Ameryce Południowej piłkarze 
Górnika Zabrze, rozegrali towarzy 
ski mecz z drużyną Independiente 
Medellin, zwyciężając 1:0. Bramkę 
zdobył w 13 minucie Lubański. 
Polacy przeważali przez całe spot 
kanie, natomiast gospodarze za­
stosowali defensywny styl gry, 
broniąc się skutecznie przed wyż­
szą porażką.

i r®'Na zdjęciu: zespół Warty, który stanowić będzie trzon Mj® 
prezentacji na halowe mistrzostwa Europy r.

Adam Smorawiński 
najlepszy z Polaków

Z dziewięciu punktów starta, 
wych zjechały już do stolicy rrj 
niaturowego księstwa, najwieks, 
sławy kierownicy, a wśród nich i 
załogi polskie. Wbrew panując^ 
opiniom pierwszy etap okazał 
niełatwy i wiele załóg wv<w,r sie na trasie. y<*Uio

Czołówka rajdu utworzyła sic nn 
pokonaniu 17-kilometrowego odci 
ka specjalnego, zlokalizowanego n” 
przełęczy Corobin. Najlepszym 
okazał się tutaj Fin Mikkola n» 
Fordzie Escort i Włoch Munari na 
Lancii. W trudnych warunkach no 
konali oni tę trasę w 13 min H 
sek. Na następnych miejscach zJ 
leźli się również Finowie Maki 
nen na Fordzie i Lampinenem na 
Lancii. Polska załoga Smorawińiki 
— Zembrzuski sklasyfikowana z0 
stała na 59 miejscu. Pozostałć noi' 
skie „Fiaty” znajdują się na miel' 
scach: 66 —Mucha — Żyszkowski 
i 104 — Bień — Wojtyna.

Jak już informowano z powodu 
defektów z rajdu wycofały się za. 
łogi Jaroszewicza 1 Stawowiaka

Dziś, 23 bm. o godz. 8 rano, roz-' 
poczyna się drugi etap Rajdu Mon 
te Carlo. Na 1653 km trasę wyru­
szy 228 załóg z 234, które ukończy­
ły pierswzy etap. 6 załóg, które 
już dalej nie muszą jechać - to 
weterani Rajdu Monte Carlo w 
tej punktacji najlepsi okazali’ sie 
Hiszpanie: Salvador Fabregas-Bas 
i Antonio Huguet na „Seacie’’.

W Monte Carlo rozgorzał dialog 
między organizatorami imprezy i 
zawodnikami, a komendanturą 
żandarmerii francuskiej. Według 
raportu obsługi 20 radarowych „pu 
łapek” — aż 117 załóg przekroczy- 
ło przepisy ruchu drogowego i po- 
winno zostać ukarane 250 punkta­
mi.

Władze municypalne i policja 
uważają, iż nie sposób tolerować 
takich wykroczeń, jak jazda z 
szybkością 130 km/godz. w tere­
nach zabudowanych, czy niere- 
spektowanie znaków „Stop” przy 
ulicach z pierwszeństwem prze­
jazdu. I tak podobno policja fran­
cuska „patrzy przez palce” na wy­
czyny uczestników Rajdu Monte 
ęarlo. Niemniej 250 pkt. karnych 
może zasadniczo zmienić całą 
punktację w imprezie. Z informa­
cji Agencji Reutera wynika, że 
czołówka rajdowa nie została uka­
rana punktami za przekroczenie 
kodeksu drogowego, (ob)

Ostatnie próby 
koszykarzy

Za kilka dni rozpoczyna się dru­
ga runda rozgrywek misłrw*‘ 
skich koszykarzy. Ostatnim sp’** 
dzianem poznańskich zespól® 
był międzynarodowy turniej, 
ry zakończył się zwycięst**" 
zespołu Lecha. Na zdjęciu: trag 

ment jednego ze spotkań.
Fot. (2) — K. Przychodzi

Hokej na trawie
Warta halowym
mistrzem Polski

Tegoroczne trzydniowe 
mistrzostwa Polski W no J 
trawie, stały na najlepszym h ru­
mie ze wszystkich dotych 
zegranych. Tytuł mistrzz ńsRie] 
na rok 1973 przypadł Poz“ ża(jneJ 
Warcie, która nie ponoszą me- 
porażki, zdobyła w pie sttfo 
czach 40 bramek. Wicem ny 
wywalczyła Siemian ^ yj. 
przed AZS Katowice i rew 
nym zespołem Budowlany 
dzi. Dalsze miejsce w crun* 
zajęli: Stella — Gniezn^, 
wald — Poznań, Sparta 
i Lech Poznań.



_ ia -i stycznia 1973 r. zmarł nasz były pra- 
cownik - jubilat pracy zawodowej

BRONISŁAW BŁOSZYK

Ł 1573 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

BRONISŁAW BŁOSZYK
w zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 

j serdecznego kolegę, zasłużonego dla Zakładu.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
.^.wnicY — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 

P** poznańskich zakładów Graficznych
im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 stycznia 1973 r. 
o godz. 11-10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńskim,

• czym powiadamia pełna

JM bm, o godz. 11.10

smutku

35179g

Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy że dnia 21 stycznia br. zakończył swój 
nracow'itv żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy 1 pełen dobroci serca, najtroskliw- 
«v i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, dzia­
dek, zięć. brat 1 szwaSler> przeżywszy lat 52

CZESŁAW MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­

nie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
Strapieni

żona z córkami, syn z żoną 1 wnukiem 
teściowa oraz rodzina

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 stycznia 1973 r. zakończył swój pra­
cowity żywot najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

ANTONI OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn 1 synowa

Poznań, td. Hibnera 25 m. 4 35192g

Poznań, ul. Kolejowa 30 m. 19. 35190g
Dnia 20 stycznia 1973 r. zmarła, przeżywszy 

lat 75, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
H stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., najdroższa matka, babcia 1 prababcia, 
przeżywszy lat 95

FRANCISZKA ROZMIAREK
z domu Mączkowska

MONIKA LEHMANN
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dniąt 24 bm. o godz. 14.30 
z kościoła św. Ducha w Grodzisku Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Puszczy-

35O96g

ko wie. Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznańa, ul. Przybyszewskiego 1 m. 5.
35195g

tDnia 20 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek, brat i wujek, przeżywszy • 
lat 82, śp.

STANISŁAW PANCZAK
Dnia 20 stycznia 1973 r. zmarł nasz długoletni 

pracownik
JÓZEF SZARATA

kontroler przewozów, 
wyróżniony złotą i Srebrną Odznaką 

Przodującego Kolejarza PRL.
godzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Kierownictwo. Rada Zakładowa i pracownicy 

Oddziału Ruchowo - Handlowego PKP 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

35160g

Msza św. 1 pogrzeb odbędzie się 23 bm, o go­
dzinie 11 w Luboniu.

W smutku pogrążona

Jerka, pow. Kościan.
RODZINA

35108g

tW dniu 20 stycznia 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 

ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
79 lat, śp.

MARIA MIKOŁAJCZYK
z domu Kubicka

Dnia 19 stycznia 1973 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.50 
z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona

BRONISŁAW MACIEJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­
nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
RODZINA

35146g

Dnia 20 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, szwagierka, babcia 
1 prababcia

BERTA HELENA PŁOTKOWIAK
z domu Szmidt

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm.
o godz.

Poznań, 
dawniej

9.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapieni 

córki, synowie, synowe, zięć 
szwagierka, wnuki i prawnuki

Osiedle Piastowskie 72 m. 15, 
Kościelna 48. 35144g

Poznań, Rybaki 8 m. 41,
RODZINA

. 35109g

tDnia 21 stycznia 1973 roku zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 80
JÓZEF BOGUSŁAWSKI

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 stycznia 
1973 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej w Mosi­
nie, poprzedzony mszą św. żałobną o godz. 12.30 
w kościele parafialnym, 

o czym w głębokim żalu pogrążeni 
zawiadamiają

żona, syn, synowa i wnuczka
35099g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 20 stycznia 1973 r. odszedł od 
nas na zawsze nasz ukochany mąż, ojciec i brat

JERZY KARASIEWICZ
Pogrążeni w nieutulonym smutku

ANDRZEJ WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, zięciowie 1 wnuki

żona, synowie 1 rodzina

odbćdzle się w środę, dnia 24 stycznia 
r. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Dwatory 10. 35161g

Dnia 19 stycznia 1973 r. zmarł

JAN WITTYCH
Zrnarłym straciliśmy długoletniego 1 cenio­

nego pracownika.

Odb^dzie się dnia 23. I. 1973 r. o go-
‘t 11 na cmentarzu w Głuszynie.

ezn^71n,e Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
'ucla — składają

kada Robotnicza — Dyrekcja — Rada zakładowa
p współpracownicy
rabryki Kosmetyków „Pollena - Lechla"

1501-K1

dlUEoijy dnlu 20 stycznia 1973 roku zmarł 
tr>i pracownik naszego przedsiębiorstwa

h FRANCISZEK WLAZIK
cii sekretarz Podstawowej organlza-
’kim ~ ot,’naf'^onv Krzyżem Komandor.

Krderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebr- 
Hon. 7em Zasługi. Medalem X-lecia PRL. 

orowa Odznaką m. Poznania i Odznaką 
Racjonalizatora Produkcji.

1 straciliśmy cenionego pracownika
nenr, 0 działacza społecznego, oraz serdecz- 

towarzysza nracy.

Zmarłego __serdeczneS° współczucia Rodzinie 

składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

współpracownicy 
oznańskiego Przedsiębiorstwa 

“Udowlanego nr 2 w Poznaniu

0 ”dbCdzie się w dniu 23 stycznia 1973 r.
nikowie. S na cmentarzu komunalnym na Ju-

rZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 stycznia 1973 r. zmarła tragicznie moja 

najdroższa żona, mamusia i ciocia, przeżywszy 
lat 38, śp.

HELENA KONlfeCZNA
z domu Ardyn

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

Pogrążeni w smutku 1 żalu

mąż z synkiem 1 rodzina
35150g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 stycznia 1973 roku zmarła moja ukochana 

żona i mamusia, śp.

KRYSTYNA STANEK
z domu Budasz

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż z córeczką i rodzina

Poznań, Głogowska 40 m. 15. 35129g

tDnia 20 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 

ciocia, szwagierka i kuzynka

WŁADYSŁAWA SZUMlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ppuszczykowo, ul. Marchlewskiego 34.
1519-K1 35093g

^ewnarek ‘ E L 8 ° P 0 L s R 1 “ Poznań
’ ^^retar? redakcji). Wiesław

ul Grunwaldzka 19 Adres pocztowy: 50-959 Poznań skrytka

Przetargi______ ____
Pozuiańska Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko- 
Własnościowa w Poznania, Osiedle Przyjaźni 12A — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie ROBÓT DE­
KARSKO - BLACHARSKICH i ELEWACYJNYCH na 
budynkach położonych przy ul. Śniadeckich 3—23 
(strona nieparzysta).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Prze­
targ na prace remontowe przy ul. Śniadeckich" na­
leży składać do dnia 1. II. 1973 r., godz. 10 w kance­
larii Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej Lokator­
sko-Własnościowej, Osiedle Przyjaźni 12A.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 2. n. 1973 
r. o godzinie 10.

Informacje o przedmiocie przetargu można uzyskać 
w Administracji Budynków Mieszkalnych Rejonu 
Grunwald, ul. Śniadeckich 7, tel. 659-73.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względ­
nie anulowanie przetargu bez podania przyczyn.

1444-K1
Politechnika Poznańska — Dział Administracyjno-Go­
spodarczy, ul. Bergera 1 — ZGŁASZA PRZETARG na 
wykonanie wraz z montażem (roboty stolarskie, ślu­
sarsko - kowalskie i murarskie) w gmachu Wydziału 
Mechaniczno - Technologicznego przy ul. Piotrowo:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
informują PT Klientów, 

że z dniem K I. 1973 r. nastąpiła

OBNIŻKA CEN NA JAJA ŚWIEŻE
Aktualna cena Jaj świeżych

jaja dwie
jaja średnie 
jaja małe

2,70 zł
2,40 zł
2,10 zł

wynosi:

za
za

1 szt. 
szL 
szt.

Do nabycia we wszystkich sklepach 
spożywczych na terenie miasta Poznania 

i województwa poznańskiego.
1513-K1

K om unikaty

31
26

7
31
26

13
8

law o długości 1,5 m 
law o długości 2,0 m 
law o długości 4,0 m 
listew oparciowych o 
listew oparciowych o 
listew oparciowych o 
stołów o długości 1,5 
stołów o długości 2,0

1 stół o długości 4,0 
wg wzoru 1 szczegółów 
w/w Działem.

Termin wykonania: do 15 marca 
W przetargu mogą brać udział

długości 
długości 
długości
m 
m

2,0 m

uzgodnionych

1973 r.
przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, 

w terminie 10 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

Postępowanie przetargowe odbędzie się dnia 2 lute­
go 1973 r. o godz. 12 w Dziale Administracyjno-Gospo­
darczym, pokój nr 4. __________ 1315-K1
Spółdzielnia Pracy „Juwelia" w Poznaniu — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1. walcarek złotniczych,
2. przyrządów do powiększania obrączek,
3. drobne narzędzia złotnicze.

Zakres robót oraz szczegółowych informacji udzieli 
kierownik techniczny Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty prosimy składać w biurze Spółdzielni w Po­
znaniu, plac *Wolnoścl 5 — do dnia 19. n. 1973 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. n. 1973 r. o go­
dzinie 10.

PKP Oddział Drogowy w Poznaniu — zawiadamia, że 
z dniem 23. I. 1973 r. — zostało zlikwidowane przejście 
dla pieszych przez tory kolejowe przy wiadukcie gór-
czyńskim. 1499-K1

W związku z prowadzonymi pracami na terenie mia­
sta Poznania — „Hydrobudowa - 7“ podaje do wiado­
mości, że w niżej podanych terminach nastąpi —

ZAMKNIĘCIE ULIC DLA RUCHU KOŁOWEGO:
— ul. Umóltowska: od 24. I. do 27. I. 1973 r.
— ul. Połabska: od 28. I. do 10. n. 1973 r.
— ul. Prusinowskiego 1 ni. Wąsowskiego: od 29. Ł 

do 28. U. 1973 r.
— ul. Kantecklego: od 5. IH. do 31. III. 1973 r.

Dojazdy do posesji położonych przy wymienionych 
ulicach, na czas ich zamknięcia zostaną zabezpieczone 
przez utworzenie odpowiednich objazdów.

Wszystkich zainteresowanych przepraszamy za 
stworzenie trudności, zapewniając równocześnie, że 
dołożymy starań, aby terminy zamknięcia poszczegól­
nych ulic — skrócić do minimum.

„Hydrobudowa - 7*‘
Kierownictwo Grupy Robót „Poznań"

ul. Energetyczna nr 1
1516-K1

n Praca Nauka
Robotnika i uczniów w 
zawodzie zduna — przyj- 
mę. Ul. Głogowska 113 m.

Pracownicę do wytwórni 
galanterii metalowej, po­
szukuję. Adres wskaże 
,,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33703gpr.

2. 34931g
Kierowca, nawet rencista 
emeryt — potrzebny. Po-Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe- -----  

renta oraz unieważnienie przetargu bez podania i znań, Żeromskiego 7. 
przyczyny. 1447-K1

tDnia 21 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza niezapomniana mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 90

FRANCISZKA SIKORSKA
z domu Weiss

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu Junikowskim.

Pogrążona w smutku

Plewiska, Poznańska Ha. 35184g

tDnia 19 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój brat i nasz wujek

STEFAN NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
siostra z rodziną

35114g

tDnia 20 stycznia 1973 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 88, kochany oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

ADAM
powstaniec

KNAST
wielkopolski

34788g

Uezniów przyjmę, najchęt 
niej z prowincji, płaca bar 
dzo dobra. Warsztat Wul­
kanizacyjny „Witgum" — 
Poznań, Dąbrowskiego 185.

34188g

Dnia 21 bm. zmarł nagle w Wieluniu w wieku 
•1 lat, najdroższy mąż, śp.

mgr BOGDAN LUBIERSKI .
o czym zawiadamia

żona z córką

Poznań, Szamotulska 100 m. 58.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

35199g

tW dniu 21 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ mój kochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, w wieku 77 lat, śp.

STANISŁAW GÓRNIACZYK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm.
o godz. 15 na

W głębokim

P uszczykowo,

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu junikowskim.

dnia 24 bm. o godz. 9.50

Pogrążone w smutku
córka, synowa 1 wnuki

Poznań, Fabryczna 1. 35105g

tW dniu 20 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkiej i ciężkiej chorobie, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 54, śp.

JÓZEF SZARATA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, ul. Kolejowa 7a m. 2. 35121 g

ł- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 21 stycznia 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, babunia, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

LUDWIKA WYSOCKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu Junikowskim.

Pogrążeni w smutku

synowie, synowe, wnukowie 1 rodzina

Poznań, ul. Nad Wierzbaklem 19 m. 8.
35115g

+ 21 stycznia 1973 r. zmarł po długich
1 dężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat 
teść, dziadek 1 szwagier

JAN PIOSIK 
mjr w stanie spoczynku, 

powstaniec wielkopolski, uczestnik H wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Powstańczym i wieloma innymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim, ul. Piątkowska, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

RODZINA 
m--------------------------- -------------------------------------35188g

cmentarzu w Puszczykowie.

smutku pogrążona

ul. Poznańska 42. 3514®g

+ Dnia 20 stycznia 1973 r zasnął w Bogu nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, 

przeżywszy lat 82

ANTONI MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. I. 1973 r. o godzi­

nie 14 na cmentarzu komunalnym Miłostowo - 
Główna.

W smutku pogrążona

Poznań, uL Ostrowska 28 m. 2. 35182g

rDnla 19 stycznia 1973 roku zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, matka i babcia

WERONIKA GRZELNA
z domu Slomińska

Pogrzeb 
o godz. 11

Prosimy o

odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

nteskładanle kondolencji.
Poznań, ul. Nad Bogdanką 6a m. 15. 351OOg

tDnia 20 stycznia 1973 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 64, nasza ukochana 1 najdroższa 
żona, matka, synowa, bratowa, ciocia i teściowa, 
śp.

ALEKSANDRA PAWLIKOWSKA
z NAJGRAKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 stycznia 
1973 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięć 1 rodzina
________________________ 351185

tDnia 21 stycznia 1973 r. zmarła nasza najlep­
sza. ukochana matka, teściowa i babcia, ko­

chana siostra i ciocia, przeżywszy lat 81. śp.

STANISŁAWA KAŁUGA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zawady 8 m. 18. 35134g

1 '^kretan redakcji). Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbtlui Sęk. Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walafek • Telefony- "^e^eeo). Tadeusz
55’'18 Rdaktor naczelny 454-09 Zastępca red naczelnegc 657-18 Sekretarz redakcji 648 85. Sekretariat 454-09 Dział miejsk 659-39 Redakcla łączności
' POŁnańskie Wydawnlctwc Prasowe • Biuro Ogłoszef ul Grunwaldzka 19. 60-959 Poznań »| 859-18 , M0.n. 2a tre4ć , termlnv oa^^ń J? Wydawca: R5W „Prasa-

^teja ni, rWraea « Druk: PZG im M Kasprzaka - Poznań • Prenumerata: wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze ™ odpowiada Rękopisów nie
aZaJ^e80 okres prenumeraty - » pośrednictwem blanktetńw PKO - RSW „Prasa Książką Ruch” - Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy a”18 10

ar 5-6-151; do dnia U poprzedzającego okres prenumeraty — lieton os ze i urzędy pocztowe. Zwierzyniecka 9, 86-8U Poznań, na konto PKO



TEATRY

STYCZEŃ Marii,

23 Rajmunda

Wtorek Słońce: 7.S»—16.18

RSP w kręgu zainteresowania wsi ____ - ■’........

Poznański tydzień

Wspólne ryzyko mniejsze
W POZNANIU

_ DOLSKI,— g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA - g. 19 „Dziekuie 

Cl Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser 

deczny stary człowiek”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Poszukiwanie”; 
Polonia: „Hallo Doiły”.

KOŚCIAN: „Rycerz szklanego 
ekranu” i „Trup w każdej sza­
fie”.

LESZNO: „Kopciuszek’* 1 „Wiel 
ka nadzieja białych”.

NOWY TOMYŚL: „Jankes”.
OBORNIKI: „Waterloo”.
ŚREM Klubowe: „Gniewna po­

dróż”: Słonko: „Dzieciństwo, po­
wołanie i pierwsze nrzeżvcia Gia 
como Casanoyy z Wenecji”.

ŚRODA: „Harem pana Voka”.
SZAMOTUŁY: „Świadek zagi­

nał”.
WĄGROWIEC: „Pamiętnik szalo 

nei gospodyni” i „Polonez Ogiń­
skiego”.

WRZEŚNIA: „Mas i ferajna”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
»,Z krajów Dalekiego Wschodu”.

t KAMI O X
WTOREK — PROGRAM I; 8.31' 

Koncert życzeń- 8.45 Z tej i z 
tamtej strony lady - 9 Polska muz 
popularna- 9 40 Dla przedszkoli 
„Co nagle to no diable” — bajka- 
10 05 „Konflikt” — opow • 10 25 Cio 
kawostki „Polskich Nagrań”: 10.50 
Decyzje: 11 Dla kl. III lic.: „O po 
szukiwnrlu — pow. polska w la­
tach 1918/39”; 11.30 „Mini-turnięi
weg zesp. instrument,”: 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK: 11 49 Rodzinny tor prze­
szkód: 12 25 „Z Krakowskiej Fone 
teki Muzycznej”- 13 „Walc zawsze 
modny”- 13.20 Muzyka nrosto ino-' 
igły: 13.40 Wiecej. leniej, taniej 
14 Tronami ludzi i nieśni: 15.05 Ge 
dżina dla dziewcząt i chłopców 
16.05 Opinie ludzi partii- 16 15 7 
nowvch nagrań wiolonczelisty R 
Jabłońskiego: 16-30 Popołudnie z 
młodością- 18 45 ..Kulig” — mini 
reportaż- 18 50 Muzvka i Aktunl 
ności- 19.15 Kupić, nie kunić — po­
słuchać warto: 19.30 Konc żvczeń- 
20.30 Od oberka do poleczki: 21 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 21.20 
Wybieramy Premiere Roku 197? 
„Biuro pisania podań na maszy­
nie” — słuch.- 22.10 „25 lat nracv” 
tysiące koncertów Pozn Filharmc 
nii: 23.10 Przeglądy ' noelady; 23 1' 
Rep., z Festiwalu ..Old Jazz 
Meeting”- 23.50 Radzieckie piosen­
ki: 0.10 Konc żvczeń od Polon?’ 
zagranicznej dla rodzin w kralu 
0.30 Program nocny z Zielonej GA 
rv.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10 
12 05. 15. 16. 20. 23 24. 1. 2. 2 55

PROGRAM II: 8.35 Świat i mv 
— magazyn aktualn. eosnod.- 
8.55 Regionalny Zesnół Pieśni 1 
Tańca Ziemi Kutnowskiej- 9 „Nic 
hńimv sie iazzu”- 9.35 Z żvcta 
ZSRR- 9.55 Muz. pocztówki bałtyc 
kie: 10.25 „Parnasik”: 10.55 „Z 
twórczości kompozytorów czeskich 
i słowackich”: 13 Czas dobrych go 
snodarzy- 13.15 Słuchacze nisza — 
mv odnowiademv; 13 25 Muz. lud 
narodów ZSRR: 13 40 .Wściekły 
nastrój” — onow • 14 05 Muzyczny 
przewodnik no Kuronia; 14.45 ..Błe 
kitna sztafeta” — maeazvn: 15 „W 
kręgu muz romantycznej”- 17.1* 
Aud. snoł.: 17.25 Z życia poznań­
skich szkół muzvrznvch- 17.55 Ra 
dioexnress- 18.05 Walc kontra tan 
go- 18 20 ..Widnokrąg” — nrogram 
non.-na pikowy - 19.15 .Tezvk anri°1 
ski: 19 30 MaeeZvn 1i’n--acko-mn' 
zvcznv nt. W grodzie księcia 
Iwa”- 21.16 7 nacrań solistów ze 
proszonych do naszeeo studia. 
Gra Nnrcieo V°n°s znakomity gi­
tarzysta t-isznnAaki- 21 30 Pen H 
terackl nt- ..W smudze cienia”1 
21-50 Pr7vnominnmv p-itno^nu' 
22 33 And. pod Snoł.: 22 48 Kar- 
pawninwe rvtmv m’ndvch: 2,3.10 
„Trybuna Kompozytorów — Paryż 
72”

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30 
6 30 7.30, 8-30. 9.30. 12 05. 14. 16. 19 
22 23 50.

PROGRAM III: 7.30 Traktorem 
z Warszawy do Kuwejtu — gaw.- 
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój 
magnetofon- 8.35 Śpiewała wirtno 
zi gitary- 9 „Siła strachu” — ode. 
8» 9.10 Pocztówka dźwiękowa z Mn 
drytu- 9.30 Nasz rok 73- 9.45 Pieś 
ni T.oevege i Brahmsa — śpiewa 
M. Forrester: 10.10 W cieniu prze­
boju: 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Dziwne losv J. Eyre” — ode. 16: 
12 25 Za kierownica: 13 Na krakow 
skiej antenie; 15.10 Album muz. 
uniwersalnej: 15 30 Salon radiowy- 
15 45 W kręgu jazzu; 16.10 Nowoś­
ci radzieckiej estrady: 16.25 Śpie­
wa Gal Costa- 16.45 Nasz rok 73- 
17.05 .Siła strachu” — ode. 9- 
17.15 Mój magnetofon- 17.40 „Prvz 
mat” — magazyn: 18.10 Rozszyfro. 
wujemv piosenki: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Standardy 1 
beatowe; 19.05 Standardy jazzowe; 
19.20 Książką tygodnia — S Anto­
nów: „Nie wierzcie nanudze”; 
19 35 Muz. poczta UKF- 19 59 Dzi" 
ła i twórcy — A. W Gluck: 20.40 
Jezvk niemiecki: 20.55 Przeboje z 
nowvch nłvt: 21.30 A. W. Dreszer 
— TI Svmf. op. 4- 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki” — fel.- 
21.50 Opera G. Pucciniego! „Tu- 
randnt”- 22 08 Sniewa G. Mousta- 
ki: 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Pilna przesyłka do Londynu”- 
22.45 Z nagrań Jima Reevesa: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
T. Malak; 23.Muzyka nocą; 23.50 
Gra trio O Petersona.

WIADOMOŚCI1 5. 6, 7. 8. 10.30. 
i” n5 15 30. 17. 19 22.

TZ' ażdemu gościowi pokazu- je się tutaj przede wszy stkim zabudowania prze znaczone dla inwentarza ży­wego Obory, z których co ro­ku pokaźna liczba buhajów wędruje m. in. do Włoch 1 NRF oraz obory, osiągające — zdaniem miejscowych fa­chowców — najliczniejszą w kraju obsadę: trzy i pół tysią ca sztuk na 1 hektar. W I kwartale br wyjdzie stąd na krajowy rynek ponad półtora tysiąca sztuk trzody chlew­nejRolniczy Kombinat Spół­dzielczy Buszewko w pow. sza motulskim. łącząc potrzeby go soodarcze kraju z własnymi korzyściami, postawił na ho­dowle i teraz zbiera już pierw sze owoce swej decyzji Obec nie każdy zdatnv ku temu kąt wykorzystuje się na urządze­nie w nim pomieszczeń dla bvdła lub świń. Zakrojona na przyszłe lata specjalizacja kombinatu w tym właśnie kie ”unku skłania do budowy no wvch obór i chlewni oraz modernizowania istniejących. Sa to zabiegi onłacalne,‘ bo gwarantują coroczny, stały wzrost Dopłowia. a co za tvhi ■dzie również na«zvch docho­dów — mówią tutaj — a więc uważamy je za pierwszopla­nowe
Choć to zapewne, wspomnienia 

nie najprzyjemniejsze. Jednak 
spółdzielcy z Dębiny lubią prze­
cież. w stosownej chwili, napom­
knąć i o tym. że kiedyś, przed 
połączeniem z najlepiej w okolicy 
stojącym Buszewkiem oraz pobli­
skim Buszewem, nieraz musleli do 
tego swojego wspólnego Interesu 
dopłacać. Co sie w miesięcznych 
wypłatach wybrało — to pod ko­
niec roku, gdy się okazało, że do 
chody spółdzielni sa niższe od spo 
dziewanych — trzeba było zwra­
cać i to nieraz z nadwyżką. Ale 
to było — minęło.Rozmawiamy o tym wspól­nym gospodarowaniu w biu­rze. które mieści się w odno­wionym niedawno debińskim oałacu Tu było najsno«obniei urządzić siedzibę zarzadu la­ko że pałac lest nie tvlko ład ny. ale i obszerny Mieści rów nież pięknie, stylowo (meble iak z wystawy „Cepelii*^ urza dzony klub, sale posiedzeń, której ściany poznańscy pla­stycy przyozdobili wielkimi malowidłami, bibliotekę, na

piętrze zaś gabinety: lekar­ski. dentystyczny i weteryna­ryjny, a w suterenie — sezono wą kuchnię z jadalnią oraz łaźnię z natryskami.Zastępca przewodniczącego kombinatu i kierownik gospo darowa w Debinie — Henrvk Kaługa wraca jednak do spraw gospodarczych, bo to wszystko — jak mówi — conam tu ułatwia życie jestwłaśnie efektem dobrych wy­ników produkcyjnych
Gospodarują na 1050 ha, « 

go 849 ha stanowią użytki i
: cze- 
rolne.

Od 1971 roku do chwili obecnej
stan pogłowia podwoili: 
mieli 941 sztuk, dziś 1600, 
1599 sztuk — teraz 3380. Z

bydła 
świń 
pro-

dukcją rolną też nie pozostają w 
tyle, osiągając z 4 podstawowych 
zbóż zamiast 30,8 kw z ha — 35,9, 
a buraków cukrowych przedtem 
210 kw z ha — obecnie zaś 400. 1 
to wszystko — podkreśla przewo­
dniczący — przy gospodarce opar 
tej wyłącznie o własne środki o- 
brotowe, bez żadnych dotacji pań 
stwowych. A dostawy żywca na

morze, bo zaczęli mi opowia­dać o wrażeniach z pobytu w Czechosłowacji, na Węgrzech, w NRD, Związku Radziec-’ kim i planach tegoroczne­go wojażu do Wiednia. Tylko z wczasów i sanatoriów korzy stają niechętnie, jakby ciągle myśleli. że siły rolnika są niespożyte.Wiele kolejnych etapów prze chodził buszewski kombinat: była I bieda i złość i czas ryzyka: na co stawiać, czy warto? i dni spokojne już przy coraz zasobnieiszvch stołach 1 wygodniejszej pracy.Odpowiedzialny za hodowlę w całvm kombinacie członek zarzadu — Wincenty Przybyl­ski. pokazując mi swoje „kró-lestwo" mówi: taki zawód, że roku ryzykuje: „rolnictwo, to się* każdego będzie urodzaj

GłOS WIETKOPOTSKT AR 
T 1973 Nr 19 189911

Ze Śremskiego
Znów wypadekW minioną sobotę po połud­niu na szosie poznańskiej w Skrzynkach k/Kórnika wyda­rzyła się, poważna katastrofa samochodowa. Dłużycowy po­jazd z ładunkiem 7 ton żelaza, należący do Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transporto­wego Budownictwa — Oddział VII w Pile, podczas wyprze­dzania potrącił nadjeżdżający z przeciwka przyspieszony au­tobus konińskiej ekspozytury PKS. Skutki okazały się fatal­ne. Obydwa pojazdy znalazły się w głębokim 1,5 m rowie. Autobus napełniony pasażera­mi sunął jeszcze rowem, sfor­sował następnie przejazdowy mostek, wyrywając poprzeczne betonowe jego umocnienia, ściął słup telefoniczny i zatrzy mał się wreszcie w nozycji mocno przechylonej. Siłą bez­władu przez wybite nrzednie o’-no wyrzucona została na nole konduktorka. Kilkanaście osób odniosło rany: kilka z większymi obrażeniami odwie- •”'ono do sznitala w Śremie Kierowcy pojazdów wyszli bez szwanku. Autobus został po- rnzHtY, (sn)
r TELEWIZJA 1
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 — 

Dla szkół — Jez.yk polski kl. V 
Hmrvk Sienkiewicz — „Janko Mu 
zvkant”- 10.25 — „Chloni” — ortc. 
IX ot. „Wielkanoc” — film ser. 
orod. TVP (kolor): 12.45 — Dla 
szkół: jeżyk Dolski kl VIII — Ka­
rol Szymanowski: 16.15 — Dzien­
nik: 16.25 — Telewizja Młodvch: In 
trodukćja: „I aboratorium 24”: Po 
znaj s?m»eo siebie: Zrobię to sa­
ma; .Bacb 5 olay — Bach”: 17.55 
— Podvskutnjmv — „Nasze noko- 
|prk- asniracje i możliwo*'-!”1 
5S 25 _ Przysiad Kulturalny (Wv- 
rł-wnirtwo Po^n^ńcUlp)* 18 45 — P'1 
1itvka dla wszystkich: 19.20 Dobra 
noc i Dziennik: 20 — Przvnomina- 
mv. radzimy: ?o 05 — ..Onemcia 
Belgrad” — film fab. prod. jug.;

rynek? W 1970 
— dzisiaj 1030. 
złotych.

roku 524 kg z ha 
A rezerwy? 8 mininoo że liczb sporo — sprowokowana wstępny­mi zwierzeniami — muszę je­szcze zapytać o kilka. Zarobki spółdzielców? Proszę: przecięt­na dniówka 150 zł (ale można zarobić więcej), przeciętny za robek miesięczny 3800 zł (ale jest i k-ilku takich, co docią­gają do 15 tys.).Oczywiście oprócz własnych, dobrze skalkulowanych decy­zji, oprócz gospodarności i pra cowitości przyszły^ spółdziel­com w sukurs w osiągnięciu tych sukcesów sprzyjające wspólnemu gospodarowaniu za rządzenia państwowe. Ułatwi­ły one przede wszystkim roz­wój budownictwa (umorzenie kredytów).Tu w Dębinie i w Buszew- ku sprawę mieszkań mają już załatwioną: trzy nowe bloki 4-rodzinne, z łazienkami (ka­nalizację i wodociągi założo­no już we wszystkich trzech gospodarstwach) jeden naj­nowszy, w Buszewku ma już także c. o. Inne mieszkania gruntownie wyremontowano W Buszewie zaś już w br przystąpi się do całkowitej przebudowy pomieszczeń mie­szkalnych A w ogóle Busze-

— nie bedzie?, padnie choro­ba na bydło — czy nie’ Ale wspólne ryzyko mniejsze”.Pomyślałam wtedy, że żyją- cy dziś coraz dostatniej i wy­godniej członkowie dobrze prosperujących spółdzielni (ajest takich dzisiaj sporo wW^elkopolscel powinni wziąć na siebie jeszcze jedno ryzy­ko. Nie okazionalnej i nie papierkowej roboty kultural­nej która bv nie pozwoliła wpaść w niebezpieczny i wcią­gający kołowrotek samozado­wolenia z pięknych, własnych sal widowiskowych, w któ­rych cisza nie przerywa jed­nostajnych myśli o pomnaża­niu dobytku.
WANDA CHTLA

wo zwierzała sie — bę-dzie „wsią luksusową". To ma być nasza wizytówka, tam chcą budować domki. a właś-ciwie wille z garażami.c o„ słowem: na wysoki, miej ski połyskPytam na zakończenie, czy ten piękny klub i sala nie stoją puste, czy wśród tych materialnych dóbr wszelakichnie pominięto nych? kultural-— Powiem pani tak — mó­wi Henryk Kaługa — dziś już na telewizje nikt nie przyj­dzie. bo ma to u siebie w do­mu Może jak kupimy koloro­wy... Ale on też będzie magne sem na krótko, bo znaida sie naśladowcy. Gdy zrobimy ia- kaś imprezę. — przyjdą, ow­szem. ale musi być dobra A tu znowu salka malutka Chce my więc do pałacu dobudować pomieszczenie na salę wido­wiskową i restauracje Wtedy będzie można coś lepszego za proponować Tu tvlko kawa, papierosy... Rzadko kto zaj­rzy.— A młodzi?— Tych nie widać wcale Mówiąc szczerze — ZMW po­za oowiat nie schodzi. Co się u nas cieszy powodzeniem’ Wycieczki.Nie zdążyłam na szczęście snyt^ć czv preferują póry. czv
21.25 — .Krzysztof. Karolina i in­
ne” orogram nublic.: 21.55 — Dzier 
nik i windom, snort.: 22.20 — 7. cv 
k’o‘ .R“Z nrr»rvwnil(ÓW”.

PROGRAM TI: 16.25 — Dla dzie­
ci _ zwierzyniec — (powt.): 17.10 
— Cybernetyka stosowana na co 
dzień — ode. II: 17.45 — Reportaż 
z III Miedzynar. Festiwalu Muzvk! 
Dawnej Kraiów Furony Środko­
wej i Wschodniej z Bydgoszczy 
18.15 — Militaria, obronność, nowo 
czesność — program ptihlic.: 18.45 
— Jeżyk rosyiski: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik1 20.05 „Na próg” 
własnej historii” — (Glob); 20.3'' 
— Rozkosze łamania głowy — tele 
turniej: 21.10 — 24 godziny (kolor): 
21.20 — Sz.kice: 21.50 — Snrecben 
Sie deutsch — (nowt.) 1. 3: 22.20 — 
Słowniczek Kina Wer«’i Oryginal­
nej: 22 30 — KWO — „Śledztwo in- 
snektora Łamba” — „Słynne 
ucieczki) — ser. film franc. (ko- 
loik

Z Wronek

Bawimy się 
razemDo najciekawszych imprez, urządzonych ostatnio stara­niem samorządu WSS „Spo­łem” we Wronkach, w ramach konkursu nod nazwą „Pracuje­my po nowemu” należało spot­kanie nod nazwa „Bawimy się razem”, zorganizowane dla Klubu Seniora. Do wsnólnej zabawy zaproszono też gości z nodobnego klubu w Szamotu­łach.Wszystkim bardzo przypadł do gustu wieczór starych melo­dii przy świecach i... różach. Zaprezentowano na nim m. in. stroie z okresu młodości ucze­stników imnrezy. Pokaz aktu­alnej mody zademonstrowali sami seniorzy, reklamując w ten snosób towary pochodzące ze sklepów WSS ..Społem” we Wronkach, bawiąc się przy tym znakomicie.Oprawę muzyczną dał im­prezie zespół Jana Hofmana. Jako solista wystąpił senior — znany pedagog i muzyk Bole­sław Szczerkowski z Szamotuł.W najbliższym czasie planu- I je się bal dla seniorów, (ks) I

Ucieszny to on nie był
A przecież to karnawał w pełni — czas zabaw, tańcóic 

rozrywkowych imprez, kuligów malowniczych i 
wesołych, „podkasanych" nieco rewii, słowem: 

dech wszelakich. A tymczasem nic z tego. Miasto —- pr2„* 
najmniej z pozoru, na zewnątrz — nie szumi wcale i nie 
perli się szampańsko, jego żyde pulsuje raczej zwyczaj­
nym rytmem. Z ogłoszeniowych slupów nie krzyczą ~ d0 
przechodnia jaskrawo kolorowe litery reklamowych afi- 
szów, zapewniających go o tym, że właśnie tu zabawi się 
najlepiej. Ba! Zniknęły nawet skromne (choć w he?. 
wstydny sposób pineską do Dni drzew przyczepione) oglj. 
szenia-karteczki, informujące o karnawałowej zabawie 
w świetlicy komitetu blokowego lub zakładowym klubie 
Nawet studencka brać nie oferuje nic innego, prócz nor­
malnych, urządzanych przez cały rok, „fajfów". Może tu 
i ówdzie nazywają się one obecnie karnawałowymi, ale 
ponoć od zwyczajnych niczym szczególnym się nie odróż- 
niają Z rogów ulic nie naioolują nas sprzedawcy baloników, 
mieszkańcóio głótonych ulic nie budzą w nocy głośne roj. 
mowy i śmiechy wracających z publicznych zabaw (co w 
końąu nie jest wcale złe).

Mniej się rzeczywiście bawimy — czy tylko mniej hu­
cznie, kame^alniej nieco? Bo chyba odwoływanie się do 
naukowych opinii o starzeniu się naszego społeczeństwa, 
byłoby tu pewnie nie na miejscu.

Chociaż?... Pałac Kultury każdego dnia rozbrzmiewa 
gwarem maluchów, absolutnie zadowolonych z uczestnic­
twa w wystawnych (oprawą i programem) noworocznych 
imprezach, a ulicami — rankiem i po południu — ciągną 
roześmiane i rozśpiewane korowody dzieci, zaopatrzonych 
w bibułkowe toalety balowe. Metropolia wojewódzka 
nieco nam w tegorocznym karnawale przycichła i przy, 
bladła, ale rzeczpospolita dziecięca bawi się doskonale za­
równo w Poznaniu, jak i — zapewne — wszędzie.

Mamy i drugi, obok karnawału, temat dnia. To komuni­
kacja miejska. Są ku temu powody tzw. obiektyione, ja­
ko że Poznań stał się jak wiadomo wielkim placem bu­
dowy nowych tras: Hetmańskiej, Chwaliszewskiej no i 
oczywiście tej wiodącej przez Kaponierę, która — jeszcze 
nie wykończona — już doczekała się krytyki zarówno ze 
strony zmotoryzowanych jak i pieszych.

Najwięcej wszakże obiekcji przysparza most Dworco­
wy, który — choć aktualnie nie przebudowywany — staje 
się przyczyną prawdziwej wojny nerwów pomiędzy kie­
rowcami, pieszymi i... fachowcami. Ci ostatni niejedną już 
godzinę poświęcili dyskusjom na temat: „jak rozładować 
korki, zlikwidować kolizyjne sytuacje i zapewnić bezpte- 
czeństwo licznym użytkownikom tego obiektu miejskw- 
go?“ Natychmiastowych rozroiązań nie znaleziono, ale 
ponoć w drugiej połowie przyszłego roku ma się tam 
znacznie ograniczyć ruch tramwajowy, pieszym zaś - 
najbardziej obecnie narażonym i skazanym na różne 
uciążliwości — ułatwić życie budową dodatkowych zejść 
z mostu do Dworca Głównego i przebudową terenu przed 
Dworcem Zachodnim (m. in. ma tu powstać tunel łą­
czący wyjście z przystankiem tramwajowym).

Óby tylko liczni goście poznańscy nie czekali na to 
udogodnienie zbyt długo. (wan)

P.S. Przepraszam, był jeszcze jeden temat do rozmów w 
ostatnim tygodniu, żelazny: o braku śniegu. Więc może 
to jest jakiś ślad, wskazujący źródło naszego braku ochoty 
do karnawałoioych szaleństw? Może po prostu zmieniły 
się nasze upodobania i pojęcia o rozrywce, dlatego też 
ponad bale przekładamy „białe szaleństwo" na zimo­
wych wczasach? Jeśli one nawet nie tańsze — to na pew­
no zdrowsze.

Budowlani 
wzmagają tempoDotkliwy brak mieszkań w Kórniku w tym roku trochę złagodnieje. Inwestycje mie­szkaniowe przebiegają bardzo dobrze, bo nawet z pewnym wyprzedzeniem w stosunku do pierwotnych założeń. Spółdziel nia buduje tu 4 bloki miesz­kalne, łącznie — 140 mieszkań. Pierwszy blok został oddany do użytku w grudniu ubr. Dru gi z kolei gotów będzie w mar­cu br. Trzeci natomiast zosta­nie ukończony w lipcu, a osta­tni — 50-rodzinny w listopa­dzie br. Pierwotne założenia określały ostateczny termin — I półrocze 1974 roku. Cykl zo­stał więc skrócony o 4 miesią­ce. (Sn)

Wygodniej w internacie

Do niedawna wielka ciasnota panowała w internacie Liceum 
Ogólnokształcącego w Środzie. Z początkiem roku szkolne­
go warunki znacznie się tu poprawiły. Po odgruzowaniu 
piwnicy urządzono w niej magazyn, zaś jedno pomieszcze­
nie zaadaptowano na stołówkę dla 40 uczniów. Lokal po by- 
łej, niewielkiej jadalni przeznaczono na świetlicę. Wszystkie 
pokoje wyposażono w tapczany i inny estetyczny i użytecz­
ny sprzęt- P^eorowadzono łeż remont urządzeń sanitarnych. 
Budynek In' etu otrzymał nową elewację, wymieniono czę­
ściowo instalację elektryczną Ogółem sprzęt i remont inter­

natu kosztował 350 fys. zł. (kr)
Na zdjęciu: podczas obiadu w nowej jadalni.

Fot. — Z. Skotarczak
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NOWY PUNKT USŁUGOWY
WRONKI. Ośrodek WSS 

„Praktyczna Pani" organizuje o- 
becnie usługowy punkt dzie­
wiarski. Ostatnio przeprowadzo­
no tu modernizację ośrodka. 
Małe pomieszczenie w starym 
budownictwie zamieniono w es­
tetyczne lokale, nadające $i?na 
rozwinięci© tego rodzaju dzia­
łalności. (kas)

900 ZŁ NA NFOZ
NOWY TOMYŚL. Uczniowi 

Telewizyjnego Technikum 
czego, zebrani na zjeździe ot 
ganizacyjnym w PańsłwoWY" 
Technikum Hodowlanym 
Trzciance koło Opalenicy wr ‘ 
z gronem pedagogów prze az 
na NFOZ 900 zł, wzywając 
czestników innych zjazdów, 
re się obecnie rozpoczęły, 
podjęcia podobnej inicjały

JAK UCZNIOWIE 
SPIEWAJĄI

WRONKI. Festiwal współ^ 
snej piosenki dla mło j . 
szkół oodstawowych ’ 
(również szamotulskich) oa Y 
ostatnio we Wronkowskiej 
bryce Wyrobów Blaszany0. । 
grupie młodszych sohs_o 
miejsce orzvznano Mano 
Siminiak. W gruoie starsiVc 
- Stefanii Batura. WvsW0 
też z recytacją Ewa Jary** 
Szamotuły oraz zesoół ł9n #e 
ze Szkoły Podstawowej nr 
Wronkach, (kas)

NIEOSTROŻNI
NOWY TOMYŚL. 

przeprowadzane w instytu0!^ 
przedsiębiorstwach pow. 
tomyskiego wykazują ieCxi* 
brak troski o mienie 
Chodzi tu zarówno o 
czenie mienia ?rZed: W W* 
jak i przed pożarami.
minionych dwóch J3, D -j-v|ko 
wało co roku 40 nO^aroW^0$ul* 
nieliczne soowodowane ny« 
wyładowaniami ałmos e 
mi, większość iednak Y „j 
czyną ludzkiej beztroski-


